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- przyśpieszą wykonanie planów inwestycyjnych 


Krajowa narada budownictwa — radzi nad wprowadzeniem słusznych norm pracy 


WARSZAWA (PAP) — W pierw 
szym dniu obrad II krajowej konfe 
rencji budownictwa w imieniu reso: 
tu budownictwa -powitał zjazd kii 
rownik Min. Budownictwa, inż. Pio 
trowski. 

Mówca scharakteryzował na wstę: 
pie osiągnięcia naszego budownictwa 
w latach ubiegłych, a w szczególno- 
ści w r. 1949, wskazując jednocześni 
na ujawnione w tym okresie słabe 
punkty tej gałęzi naszej gospodarki 
narodowej. 

„Giównymi dotychczasowymi wa- 
dami i brakami naszego przemyslu 
budowlanego — powiedział wicemini 
ster Piotrowski — było tradycjo- 
nalne organizowanie procesu wy- 
twórczego we wszystkich jego eta- 
pach bez oparcia się o prace nauko- 
wo-badawcze w tej dziedzinie, opar- 
cie wykonawstwa niemal wyłącznie 
na pracy indywidualnej — rzemieśl: 
niczej oraż stosowanie w minimal 
nym zakresie siły mechanicznej na 
budowie. 

Wszystkie te wady były wynikiem 
warunków  kapitalistycznych, panu- 
Jących w Polsce przedwrteśniowej, : 

Radykalne zmiana tego systema, 
która rozpoczęła się ma przełomie 
1948—49 r., umożliwiona została dzię 
ki zwiększeniu uświadomienia masy 
robotników budowlanych, kierowanej 
przez czołowy oddział klasy robotni- 
czej — PZPR oraz dzięki udostępnie 
niu robotnikom polskim olbrzymiege 
z5eobu doświadczeń Związku Radziec: 
kiego. W tych warunkach natural 
nym i logicznym zjawiskiem jest 
fakt, że ruch nowatorski i racjonali 
zatorski wyszedł oddolnie, z placów 
hudowy”. 

Przechodząc do omówienia zadań. 
jakie naklađa na budownictwo Plan 
6-letni, mówca stwierdza: 

„Plan 6-letni przewiduje przeszło 
dwukrotny wzrost inwestycji budow- 
lanych w ostatnim roku planu w sto- 
sunku do roku 1960. Inwestycje bu 
dowlane r. 1950 w porównaniu z ro 
kiem ub. wzrosną p okolo 60 procent 
przy opracowywaniu planów inwesty 
cji budowlanych na rok bieżący, Do 
łożono wszelkich wysiłków, by stwo 
rzyć warunki zapewniające przemy- 
słowi budowlanemu możliwość wyko 
nania tego planu, Przewiduje się 
zwiększenie załogi budowlanej o ok 
30 proc. Zwiększeniu kadr będzie 
towarzyszyć systematyczne szkolenie 
już zatrudnionej załogi. 

Zostanie podniesiony” stopień me- 
chanizacji budowy w porównaniu z 
rokiem nb. © około 20 proc. Zwięk: 
szona będzie przeszło dwukrotnie 
produkcja elementów prefabrykowa- 
nych przy równoczesnym wprowadze- 
niu szeregu nowych, dotychczas nie 
produkowanych asortymentów, Prócz 
tego poczynionych zostanie szereg 
posunięć organizacyjnych, mających 
us celu usprawnienie wykonawstwa 

Zadanie jest wyznaczone, wykona 
nie tego zadania, przedterninowo, le 
piej. doskonalej oznaczać będzie zwy 
cięstwo. Dumne- haslo murarzy war 
szawskich: „Bndując Warszawę — 
budujemy pokój powszechny” 
riech bedzie nicią przewodnią pracy 
zków budowlanych i niech przy 
Waszym obradom“. 


swier 
% kolei przemawiał główny ins- 
rektor usprawnień budownictwa, Mi 
chal Krajewsi! który nakreślił wy 
ycz planu budownie- 


wa na rok bie: A 
„W pierwszym roku Planu 6-letnie 
an nie powiano być człowieka, któ- 
ryby jeszcze stosował i pielęgnował 
dawne i przestarzałe metody pra- 
cy, który, byłby obojętny na olbrzy- 
mie rewolucyjne przemiany, dokony 
wane w formach wykonawstwa w 
budownictwie. Wszyscy ` musimy 
zmobilizować się w pracy nad tym, 
ahy sposohy budowania naszego pań 
stwa były coraz wyższe i lepsze 
Musimy stać się pionierami, rewolu 
cjonistami tych nowych metod, ich 
prepagatorami. 

I w Związku Radzieckim przecho 
Gzono fazy waiki o wyższą wydal- 


ność, o podniesienie jakości, o wyż 
sze formy wykonawstwa, te fazy 
których świadkami jesteśmy dziś u 
nas, 

Pierwszy przełom został już u nas 
dokonany. Rozbudzona jest już wśród 
robotników budowlanych miłość do 
zespołowej pracy i zrozumienie ko- 
nieczności oparcia się o pracę kolek 
tywną. 

Pierwszy krok już zrobiliśmy, ale 
ruch ten jeszcze nie jest należycie 
umasowiony, nie ogarnął on jeszcze 
całej rzeszy robotników  budowia- 
nych. W roku bież. musimy walczyć 
o to, by nowe, wyższe formy pracy 
objęły wszystkich robotników bu- 
dowlanych. 

Wprowadzenie racjonalnych me- 
tod pracy nie może ograniczyć się 
tylko do pewnych specjalności bu- 
downictwa, bo. może to wytworzyć 
poważny chaos w wykonawstwie, Ra 
cjonalnym metodom budowania sta 
nu surowego nie zdołają nigdy nu 
dążyć przestarzałe formy wykonaws 
twa robót wykończeniowych. Musi 
my więc wprowadzić nowe formy 
wykonawstwa do wszystkich specja! 
ności budownictwa, tak by realizując 
Plan 6-letni w oparciu o nową orga 
nizację i metody pracy, realizować 
go na wszystkich odcinkach w jed- 
nakowym tempie. 

Waźkim elementem wprowadze- 
nia nowych form pracy we wszyst 
kich dziedzinach budownictwa jest 
ścisła współpraca między załogą, ra 
dą zakładową i kierownictwem bu- 
dowy. Współpraca ta nie stała do- 
tad na należytym poziomie. Sytua- 
cja na tym odcinku musi ulec rady- 
kalnej zmianie na lepsze, od tego bo 
wiem w dużej mierze zależy nasz 
dalszy postęp i przejście do wył- 
szych form.pracy*. 

Omawiając następnie problem 
norm, mówca stwierdza: „musimy 
sami kontrolować nasze normy. Po 
winniśmy kontrolować je bezustan- 
mie, sprawdzając czy są słuszne, 
czy nadążają za nami, czy nie ha- 
mują naszej pracy. Musimy stać się 
świadomymi gospodarzami naszych 
norm. Problem ten musi być tema- 
tem naszych narad wytwórczych, 
musi codziennie stać przed nami ja 
ko czołowe zagadnienie. 

Musimy zdać sobie w pełni spra- 
wę z tego, że walka o podwyższenie 
norm jest najpotężniejszym orężem 
postępu i umożliwia nam dojście do 
wyższego poziomu techniki. Jest nie 
odłącznym atrybutem świadomego 
robotnika, który stale walczy o ilość 
1 jakość swojej produkcji. 

Każdy nasz codzienny wysiłek 
jest nie tylko osiągnięciem budownie 
twa — kończy mówca — jest to 
wkład w zwycięstwo idei postępu i 
sprawiedliwości, jest to wkład w o- 
£ólnoproletariackie dzieło pokoju”. 

Popołudniowe obrady pierwszego 
dnia konferencji, jak również drugi 


dzień obrad, wypełniła ożywiona dy 
skusja, w której wzięło udział po- 
nad 40 mówców. 

W czasie dyskusji na salę przy- 
był, witany entuzjastycznie, przewo 
dniczący CRZZ tow. Aleksander Za 
wadzki. 

Szczere, pełne zapału wypowiedzi 
dyskutantów cechowało właściwe 
zrozumienie nałożonych na budow- 
nictwo przez Plan 6-letni zadań. 


Oto pokrótce postulaty, których 
szybkiej realizacji domagali się mó- 
wey: 

rozszerzyć nowoczesne metody 
pracy na wszystkie gałęzie budowni 
otwa, a w szczególności na roboty 
wykończeniowe, pogłębić zdobycze, 
uzyskane w latach ubiegłych. Uma- 
sowić współzawodnictwo 1 racjona- 
lizatorstwo w szeregach robotników 


dniu moich urodzin. 


SZTOKHOLM (PAP), Jak już do- 
nosiliśmy, sesja Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju uchwaliła <dwa apele. Obecnie 
podajemy pełny ich tekst, 


O ZAKAZIE BRONI ATOMOWEJ 


„Domagamy się bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej, jako oręża 
agresji i masowej zagłady oraz usta 
nowienia ścisłej kontroli międzyna- 
rodowej nad wykonaniem tej u- 
chwały. Będziemy uważali za zbrod 
niarza wojennego ten rząd, który 
pierwszy zastosuje broń atomową 
przeciwko jakiemukolwiek krajowi. 

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej 


(Dokończenie na str, 2-ej) 


podpisów pod tym apelem“, 


woli na całym świecie do składania: 


Depesza tow. Mołotowa 


do przewodniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Przewodniczący KC PZPR Bolesław 
Bierut otrzymał następującą depeszę: 


Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Bolesława Bieruta 


Warszawa 


Dziękuję Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Wam osobiście za przyjacielskie życzenia złożone w 


(—) MOŁOTOW 


Apel Kongresu Pokoju 


do ludzi dobrej woli na całym Świecie 


O ZWOŁANIU DRUGIEGO ŚWIA- 
TOWEJO KONGRESU OBROŃ- 
CÓW POKOJU 
„Zwracamy się do wszystkich ludzi 
dobrej woli z propozycją wyzmacze- 
nia przedstawicieli na drugi Świa- 
towy Kongres Obrońców Pokoju, 
który odbędzie się w III kwartale 

1950 roku we Włoszech, 

Zwracamy się do wszystkich grup 
społecznych i religijnych, do dziala- 
czy kultury, do wszystkich uczci- 
wych ludzi, którzy niezależnie od 
ich poglądów na przyczyny obecne- 
go napięcia stosunków międzynaro= 
dowych, odczuwają zaniepokojenie 
z tego powodu i poważnie pragną 
przywrócenia pokojowych stosun- 
ków między narodami. 

Jako podstawę dla osiągnięcia po 
rozumienia — proponujemy zakar 
broni atomowej i potępienie tego 
rządu, który pierwszy zastosuje 
broń atomową”. 


Lud bułgarski udaremnił 


zbrodnicze plany Tita i Rankowicza 
Wielki proces szpiegów i dywersantów titowskich w Bułgarii 


SOFIA (PAP). — Jak donosi 
Bułgarska. Agencja Telegraficz- 
na, prokuratura Sądu Okręgowe 
go w Sofii ogłosiła akt oskarże- 
nia w śprawie szpiegów i dyw 
santów — obywateli jugosłowiań 
skich i bułgarskich — agentów 
wywiadu jugosłowiańskiego, prze 
rzuconych do Bulgarii w celu 
zorganizowania, pod bezpośred- 
nim ictwem ambasady 
jugosłowiańskiej w Sofil działał 
ności szpiegowskiej | dywersyj- 
nej, wymierzonej przeciwko le- 
galnemu rządowi Bułgarskiej Re 
publiki. Ludowej. 

Na wstępie zkt oskarżenia stwier- 
dza, że kontakt kliki Tito z mocar- 
stwami imperialistycznymi datuje 
się jeszcze z czasów wojny. Klike 
Tito miała odegrać rolę awangardy 
przy wykonaniu szałańskiego planu 
opanowania Bałkanów przez impe- 
rialistów. 

Podczas procesu Trajczy Kosiowa 
udowodniono, że agenci titowscy 
bezpośrednio po 9 września 1944 r. 
połączyli się ze swymi wspólnika- 
mi — agentami imperialistycznymi i 
zdrajcami z kliki Kostowa. z pomo- 
cą których usiłowali oderwać Buł- 
garię od obozu pokoju 1 demokracji, 
na czele którego stoi ZSRR i prze- 
kształcić ją w kolonię imperiali- 
styczną, oraz w bazę podżegaczy da 
nowej wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 

Dzięki czujności ludu bułgarskie- 
go i organów rządowych, te szatań- 
skie płany titowców, kostowców i 
ich mocodawców załamały się cał- 
kowicie. 

To niepowodzenie nie powstrzyma 
ło jednak szpiegowskiej działalności 
przeciwko Bułgarskiej Republice Lu 
dowej. W końcu listopada i na po- 
ćzątku grudnia 1949 r. dokonano 
przerzutu do Bułgarii reakcyjnych 
elementów faszystowskich i zbrod- 
niarzy, zbiegłych do Jugosławii, któ 
rym polecono zbieranie informacji 


szpiegowskich, organizowanie grup 
sabotażowych i dokonywanie aktów 
terrorystycznych przeciwko legalne- 
mu rządowi Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. 

W _ działalności konspiracyjnego 
ośrodka trockistowsko - szpiegow- 
skiego, utworzonego w Jugosławii 
brały udział, dokonując  zbrodni- 
czych czynów, wymierzonych prze- 
ciwko” integralności, fiezawfsłości 1 
suwerenności Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowej, następujące osoby, 


Branko Zvierac 


W końcu 1948 r. Zwierac został we 
zwany przez minisra Spraw we- 
wnętrznych Serbii — Slobodana Pe- 
nezicza, który zakomunikował mu, 
że na osobisty rozkaz Rankowicza 
on, Zwierac, wyznaczony został do 
roboty w organach UDB i że prze- 
rzucony będzie na terytorium Buł- 
garskiej Republiki Ludowej dla wy 
konania poufnych zadań, które po- 
wierzy mu szef wydziału paszporto- 
wego ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii Svetozar Savicz. Zvierac do- 
wiedział się również, że zostanie 
pozornie wykluczony z partii i za- 
wieszony w czynnościach w orga- 
nach UDB pod pretekstem, że jest 
on rzekomo zwolennikiem Biura In- 
formacyjnego. Penezicz oświadczył 
nadto Zwvieracowi, że „czas już ze- 
mścić się na Bułgarii", 

Na wiosnę 1949 r. grupa, do któ- 
rej należał Zvierac przeszła na te- 
rytorium Bułgarii, 

15 maja 1949 r. Zvierac po raz 
pierwszy spotkał się z Saviczem w 
Sofii w Parku Wolności, Podczas 
tego spotkania otrzymał on zadanie 
gromadzenia i przekazywania gdzie 
należy informacji o życiu emigran- 
tów. Zgodnie z tym oskarżony ko- 
munikował regularnie zdobyte in- 
formacje Saviczowi, ten zaś wrę- 
czat mu każdorazowo wynagrodze- 


RZYM (PAP) — Z całych Włoch 
uadchodzą wiadomości o masowym 
ruchu protestu przeciwko zakazowi 
demonstracji i zgromadzeń publiez- 
nych 

Izba Pracy w Rzymie określiła de- 
cyzję rządu de Gasperi'ego jako 
sprzeczną z prawem. W Bolonii ro- 
botnicy wszystkich fabryk przerwali 
pracę. Ruch tramwajowy został za- 
trzymany. W centrum miasta odbył 
się olbrzymi wiec, w którym wzięły 
udział tysiące obywateli. 

Również i w Genui praca została 
przerwana, Środki komunikacyjne 
nie funkcjonowały. Na głównym pla 
cu miasta odbył się wiec. 

Robotnicy wszystkich fabryk pro- 
wincji mediolańskiej przerwali pracę, 
czekając na decyzję Konfederacji 
Pracy. Pochód robotników i obywa: 
teli z transparentami udał się do cen 
|trum miasta. Policja nie interwenio- 

v: że — w myśl nowych 
pochody są 


wali praeę we wszystkich fabrykach 
Rozporządzenia represyjne nie zła 


mały walki mas chłopskich o prawa | 


do ziemi. W rejonie Nicastro (pro- 


wineja Catanzaro) liczba aresztowa | i 


nych przywódców chłopskich wynio 
sła do 19 marca 83 osoby. 

Jednakże chłopi ponownie zajęli 
grunta, z których usunęła ich prze- 
mocą policja. W prowincji Cosenza 


Ruch oporu we Włoszech 


przeciw faszystowskim ustawom de Gasperiego 


klamowany został również strajk po- 
wszechny w prowincji Catanzaro. 
Prefekt tej prowincji zakazał wieców 
š demonstracji w rejonie Nicastro 
'otone. 

Strajki na znak solidarności z are- 
sztowaaymi robotnikami rolnymi wy 
buchły w Arezzo i w rejonie Floren 


Sekreturiat konfederacji pracowni 


rozpoczął się powszechny strajk pro- ków gospodarki rolnej *opublikował 


testacyjny przeciwko 
wobec chłopów. W dniu 20 bm. pro- 


akcji. policji | 


protest przeciwko masowym aresztó 
waniom chłopów i ich przywódców. 


Izrael u progu ruiny finansowej 


Amerykańskie pismo gospodar- 
jusiness Week“ donosi. że w 
pobytu 'w Waszyngtonie mi- 
nister finansów Izraela, Horowitz, 
przedstawił wysokim urzędnikom 


Departamentu Stanu sprawę ud 
a Jzraelov 


pomocy finansow 
i, że według op 
entu 


państwo żydowskie stoi u progu 
ruiny finansowej, ponieważ zale- 
dwie 23 proc. rozchodów pokrywane 
jest z wpływów skarbu, „Business 
Week“ pedaje, że Izrael zużył już 
97 milionów dolarów ze 100-miliono 
wej pożyczki udzielonej Tel Avivo- 


Stanu, | wi przez Export - Impert Bank. 


nie w sumie 10 tysięcy lewów. Sa- 
vicz przekonywał Zvieraca, że wkrót 
ce nastąpi zmiana ustroju politycz 
nego w Bułgarii. 

Zwieracowi powierzano też “nne 
zadania, a więc np. Savicz oświad- 
czył mu, że jeden z emigrantów zna 
ny pod pseudonimem „Kmeta“ po- 
winien być zamordowany, 15 sler- 
pnia 1949 r. Savior polecił oskarżo- 
nemu zebranie informacji, dółyczą- 
cych uzbrojenia armii bułgarskiej, 
dyslokacji jednostek tej armii, roz- 
mieszczenia lotnisk oraz składów 
materiałów pędnych i amunicji w 
tym celu, by w razie konieczności 
móc wysadzić w powietrze obiekty 
wojskowe, 

Savicz polecał też Zvieracowi, by 
kontaktował się z osobami pracuję- 
cymi w wielkich zakładach przemy” 
slowych w celu organizowania grup 
po 3—5 osób, które ambasada jugo- 
słowiańska miała zaopatrzyć w ma- 
teriały wybuchowe, ażeby niszczyć 
różne zakłady, jak np. zakłady prze- 
mysłowe im. Dymitrow i inne, 


W tymże roku, w związku z obcho- 
dem rocznicy 9 września Savicz po- 
lecił Zwieracowi wyjaśnienie kwestii. 
czy istnieje możliwość rzucenia bom 
by na trybunę przed Mauzoleum Ge- 
orgi Dymitrowa w chwili. gdy znaj- 
dować się tam będą członkowie rzą 
du bułgarskiego, oraz przedstawi- 
ciele innych państw, a wśród nich 
zapewne marszałek _Woroszyłow. 
Nadszedł moment — oświadczył Sa- 
vicz — zniszczenia Bułgarii raz na 
zawsze, by nie mogła ona już nigdy 
być przeszkodą. Bułgarzy powinni 
zrozumieć, co reprezentuje Tito i bę- 
dą musieli zawsze o tym pamiętać. 


Savicz oświadczył, że działa w 
myśl instrukcji KC Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej oraz jej 
przywódców — Tito i Rankowicza. 

Nie na długo przed aresztowaniem 
oskarżony uzyskał poufne informa- 
cje, dotyczące sprawy wykonania po- 
wyższych zadań i przekazał je Savi- 
czowi. 


Miłosz Miłoszewicz 


W 1944 — 1945 roku oskarżony 
ten. pełnił służbę w OZNA (wywiad 
jugosłowiańskiej. W 1948 roku awan 
šował na kapitana 1 został mianowa- 
ny szefem kontrwywiadu 26 dyw. 
zji. 13 lipca tegoż roku szef kontr- 
wywiadu jugosłowiańskiego, generał 
Efto Hokicz zakomunikował mu, że 
powinien on objąć nowe funkcje i że 
instrukcji w tej sprawie udzieli ma 
szef urzędu politycznego Svetozar 
Vukmanowicz („Tempo“). Vukmano- 
wiez oświadczył, że oskarżony zosta- 
nie zdemobilizowany i otrzyma nowe 
zadania od pułkownika UDB Bueni- 
cza. Demobilizacja miała nastąpić 


pod pretekstem, że oskarżony „sym 
patyzuje x rezolucją Biura Informa- 
cyjnego". 

30 marca 1949 r. oskarżony udał 


on kontakt z 
sady jugosłołańskiej, który polecił 
mu zbieranie poufnych informacji 
dotyczących życia, działalności i u- 
|chwat emigrantów politycznych. O- 
skarżony wykonywał to zadanie, 


zedstawii 


Darinka 
Stoikowa — Lazowicz 


Wkrótce po 9 września 1944 roku 
eta do But 

kiej Partii Komuúnistyczilej i wy 
konywała następnie odpowiedzialną 
pracę partyjną w jednej z dzielnie 
Sofii. 

Oskarżona zawarła żnajoniość z za 
stepe attache wojskowego Jugosła- 
wii w Sofii, Arso Miłatoviczem, któ- 
ry zwerbował ją do wywiadu jugosło- 
wiańskiego. Przekazała ona. Milato- 
viczowi tekst referatu, wyfłoszone- 
go na plenum KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, sprawozdania o go 
spodarce rolnej i o dwuletnim płanie 
ekonomicznym, teksty szeregu v- 
chwał KC oraz inne materiały, jaki- 
mi rozporządzało kierownictwo or- 
ganizacji partyjnej. By oskarż 
mogła zdobyć te materiały, Milato. 
vicz zaopatrzył ją w podrobione klu- 
cze, za pomocą których otwierała 
zamki w lokalu dzielnicowej organi- 
zacji partyjnej. 


Katarzyna Spassowa 


W roku 1945 zaznajomiła się ona 
z zastępcą attache wojskowego am- 
basady jugosłowiańskiej, Cyrylem 
Odarlingiem, który zwerbował ją do 
jugosłowiańskiej służby  szpiegow- 
skiej. Oskarżona przekazywała pouf- 
ne informacje Odarlingowi orsz in- 
nym przedstawicielom Jugosławii, 


Bogolub Ilicz 


W lipcu 1949 r. urzędnik minister- 
stwa spraw wewnętrznych w Belgra- 
dzie, Major Bizicz polecił mu niele- 
galne przekroczenie granicy i przed- 
stawienie się władzom bułgarskim w 
charakterze „zbiegłego przed prze- 
Śladowaniami organów UDB“. Oskar 
żony miał pozyskać zaufanie władz 
bułgarskich i następnie zamordować 
b. naczelnika okręgu UDB, Radomi- 
ra Ilicza (Miko), który zbiegł z Ju- 
zosławii w maju 1949 r. Ambasada 
jugosłowiańska, uprzedzona o zada- 
niu powierzonym oskarżonemu, mia- 
ła udzielić mu dyrektyw oraz zaopa- 
trzyć w pieniądze i broń. 

21 lipca tegoż roku Bogoluh Tliet 
został przerzucony do Bułgarii. 


Iwan Bajalcelijew 


Przztył on do Bułgarii w grudnia 
1946 r. i wykonywał w Sofii robote 
dywersyjną na polecenie ambasady 
jugosłowiańskiej. W ambasadzie ju 
gosłowiańskiej, którą nieraz odwie- 
dzał, zawarł on znajomość z drugim 
sekretarzem ambasady, Naumem Na- 
kovem, który skontaktował go aa 
stępnie z Ilją Bajalcelijewem, oskar- 
żonym w procesie Trajczo Kestown. 
W lipcu 1949 roku oskarżony przy- 
był do Jugosławii oraz spotkał tam 
Nakovą i Arso Milatovicza, wysied- 
lonych z Bułgarii za szpiegostwo. 
Zaproponowali mu oni, by przedostał 
się znów do Bułgarii i zaofiarował 
swe u.ingi ambasadzie jugosłowiań: 
skiej, jako informator, Oskarżony 
przyja! tę propozycję i 18 stycznia 
1950 roku przybył do Bułgarii, gdzie 
został aresztowany przez władze, 


(Dokończenie na str. 2-cj) 
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Zabawki 


A merykańską prasą kapitalistycz 
na wciąż robi swoje: hałaśli< 
wie potrząsa bombami atomowymi 
i superatomowymi. Kazano jęj za- 
atraszyć narody. Straszy, ale my się 
nie boimy. Napawa nie strachem, lecz 
wstrętem tego samego gatunku, któ- 
ry wzbudziłby ludożerca. Od dawna 
już nie wyobrażamy sobie ludożercy 
w postaci jakiegoś nagusa z Archi- 
pelagu Polinezyjskiego. Współcześni 
rey paradują w doskonale wy- 
amych spodniach i marynar- 
okulary ź cylindryczny 
i prowadzą prawdziwie 
„amerykański tryb życia”, 
ypadkiem zajrzeliśmy 
pokojowego — zdawa- 
lo by się — periodyku amerykańskie: 
go, do czasopisma „Zabawki“, po raz 
pierwszy ogarnął nas nie tylko 
wstręt, lecz i uczucie zgrozy. Jest to 
bowiem czasopismo, przeznaczone 
zgoła nie dla dzieci, lecz dla doros- 
łych Amerykanów, którzy te dzieci 
wychowują, produkując dla nich za- 
bawki. Kiedy otwieramy numer cza- 
sopiama, to jak gdybyśmy weszli do. 
sklepu z zabawkami.. ale nagle 
wstrząsa nami dreszcz. Okazuje się, 
że znaleźliśmy się w zbrojowni ludo- 
żercy. Na ladzie — skalpy, na pó 
kach rozmaite potworności, na jakie 
stać tylko bujnę wyobraźnię dziku- 
sa, a gdzie okiem rzucić — bomby 
atomowe. Ogłuszą zachęcająca re- 
klama: 
„Kupujcie bomby atomowe dla 
j nki, dla chłopczyka. Wspa- 
i! Najlepsze bomby, 
nadzjewane śmiercią!“ 
Jedna v zabawek nosi nszwę 
„Zrznt trafiajacy do celu“. Na afi- 
szu reklamowym widzimy dziecko, 
trzymające w rękach aeroplan, z ta- 
dunkiem 4 bomb atomowych. Na zie- 
mi ustawia się model miasta z mi- 
niaturowymi drapaczami chmur, z 0 


| 


gan 


grodami, ulicami, placami. Chłopczyk 
pociąga za sznurek i na „miasto“ spa 
da jedna bomba po drugiej. 

Reklama zaopatrzona jest w na 

is; „Celny cios!* Szczyt wszystkie- 
dziwcie się, że sklepy z za- 
wkami pelną są tej miniaturowej 
broni. To przecież zabawka reali 
styczna, pasjonująca, Dzieci bardzo 
ją lubią. Cena 2,5 dolara. 
Z czasopismem „Zabawki* konkuru 
je z powodzeniem inne czasopismo 
„Zabawki i Nowości”. Pośw 
całą kołumne wynalazcy miniatura 
wej bomby atomowej dla dzieci, nie- 
jakiemu Mervinowi Wolfowi. Widzi- 
my rysunki, wykresy, ilustracje. Do- 
wiadujemy się, że pewna wielka fa- 
bryka zajmuje się specjalnie produk- 
cją zabawek atomowych. Widzimy 
nawet taśmę, na której robotnice 
montują bomby dla dzieci. Bomba 
ma kształt walca, do którego prowa- 
dzi drut od niewielkiej bateryjki. Wy 
starczy nacisnąć guzik, a nastąpi 
wybuch. Zamieszczono też fotografie 
samego wynalazcy: schludnie i stu 
rannie ubrany ludożerca, z przylepio- 
nym do twarzy tępym, mechanicz- 
nym uśmiechem... 

„Ale to przeci tylko zabawki. 
Przecież to narniby, przecież to ni: 
groźnego*—powiedzą obrońcy „ame 
rykańskiego stylu życia“, Czy wart 
o tym pisać. 

Że zabawki to prawda. 
można powiedzieć, że nieszkodliwe. 
Co by to było, gdyby kwestia wiz 
wjazdowych dla delegacji Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju zależała 
nie od Achesona, lecz od Mervina 
Wolfa? Czy udzieliłby zezwolenia 
na wjazd? Oczywiście, że nie. Nie 
ulega wątpliwości, że ten fabrykant 


go. 
ba 


Ale nie 


gsterów amery 


D. Zasławski 


zabawek dziecięcych uważa propozy* 
cje zakazu broni atomowej i zanie- 
chania jej produkcji za bezpośrednie 
niebezpieczeństwo dla siebie i swych 
interesów. Przęcież pociągnęłoby to 
za sobą zakaz atomowej zabawki, jas 
ko że nie wolno zabawiać dzieci tym, 
częgo zakazują obowiązujące Ww spo- 
łeczeństwie normy moralne, tym, co 
państwo uznaje za zbrodnię równą 


ludobójstwu. 
Jeśli powiemy amerykańskiemu 
dziennikarzowi burżuazyjnemu, że 


Mervin Wolf i jemu podobni ludożer- 
cy trudnią się zakazanym we wszyst- 
kich.prawdziwie cywilizowanych pań 
stwach deprawowaniem małoletnich, 
to wytrzeszczy oczy ze zdumienia. 
„Przecież to zabawki, tylko zab: w- 
kit“ — powie, Ale na tym właśnie 
polega zbr den anie 
dzieci, że z nikczemnego narzędzia 
masowego zniszczenia cywilnej lud- 
ności, w tej liczbie i dzieci,, uczynio” 
no przedmiot sabawy — „zwykłą 
zabawkę. 

Podczas gdy setki milionów ucze 
wych ludzi we wszystkich krujach 
domagają się kategorycznie zakazu 
imperialistycznej zabawy w bomby 
atomowe, jako nikczemnej, niemoral 
nej i zbródniczej, amerykańscy bu- 
sinesmeni starają się wszczepić w 
umysły ludzkie poglad, że masowe 
wyniszczenie spokojnej ludności jest 
sprawą „zwykłą”, a nawet „bogu mi- 
łą Sklepik z zabawkami silniej de- 
maskuje obecne rządy i wystugującą 
się im prasę, niż ich własne, tchórz- 
liwe i kłamliwe słowa. 
my, dlaczego Acheson odmówił 
delegacji pokoju wiz wjazdowych: 
panowie Dupont i Meryin Wolf nie 
pozwalają. Ludożercy boją się poko- 


Lud bułgarski udaremnił 


zbrodnicze plany Tita i Rankowicza 
Wielki proces szpiegów i dywersantów titowskich w Bułgarii 


(Dokończenie ze atr, 1-25) 


Liuben Kostadinow 


Kostadinow, pochodzący ze wsi 
Gruonczi, pow, bosilgradzkiego, z0- 
stał zwerbowany w 1949 r. przez or- 
gana UDB i uprawiał w Bułgarii ro- 
Pote dywersyjną. Wykonując to za- 
danie Kostadinow dwukrotnie prze- 
kiaczół granicę. Po raz drugi, w dro- 
dze do Jugosławii, został aresztowa- 


ny. 


Dymitr Goranow 


W czerwcu 1941 r. oskarżony udal 
sie do Niemiec, gdzię służył na niee 
mieckich okrętach wojennych i ucze- 
stniczył w desancie na wyspie Oesel, 
Za wykonanie tego zadania otrzymał 
odznaczenie bojowe od władz niemiec 
kich. 5 maja 1946 r, oskarżony zbiegł 
do Jugosławii, Badany przez organa 
UDB w mieście Caribrod, podał on 
im poufne informacje natury wojsko- 
wej, politycznej 1 gospodarczej, 

Następnie Goranow został osadzo- 
ny w więzieniu w tymże mieście, a 
nieco później przeniesiony do obozu 
óla emigrantów w mieście Nisz. Or- 
gana UDB poleciły mu, by udał się 
do Sofii i nawiązał kontakt z amba: 
sada |ugosłowiańską, a po wykona- 
nin powierzonego mu zadania — wró 
cił do Jugoslawii 26 listopada 1949 
roku nskarżony przekroczył granicę, 
gdzie został jednak aresztowany 
przez władze. 


Petko Predikitow 


14 września 1949 r. oskarżony przy 
był do Jugosławii, by uprawiać zbrod 
niczą działalność przeciwko Bulgar- 
skiej Republice Ludowej, Po przyby* 
ĉiu do miasta Zajeczar został on prze 
stuchany przez organa UDB i następ- 
nie podpisał deklarację, w której zo- 
bowiążał się do pracy w charakterze 
agenta wywiadu jugoszowłańskiego. 
Nieco później polecono mu, by wró- 
cit do Bułgarii, nawiązał kontakt z 
ambasadą jugosłowiańską 1 podawał 
poufne informacje natury wojskowej, 
politycznej i gospodarczej, Po prže- 
dostaniu się do Bułgarii oskarżony 
ukrywał się przez pewien czas, po 
czym jednak został ujęty. 


Michał Michaiłow 


Oskarżony ten, pochodzący z mia- 
sta Prowacla, przybył 20 maja 1949 
roku do Jugosławii. Tam został on 
przesłuchany przez organa UDB mia- 
sta Pirot, Podczas przesłuchania o- 
skarżony ujawnił informacje natury 
politycznej | gospodarczej. UDB in- 
teresowało się zwlaszcza osobą Traj- 
czo Kostowa, Michajłowowi zapropo- 
nowano pracę w myśl wskazówek 
UDB, na co się zgodził i podpisał od- 
powiednią deklarację. Wykonując 
przyjęte zobowiązania, Michajłow. 
wypisywał denuncfacje na emigran- 
tów fugosłowiańskich oraz innych 0- 
bywałeli Jugosławii i  werbował 
współpracowników UDB. W listach 
do swych przyjaciół w Bułgarii prosił 
ich o zbieranie poufnych informacji 

Następnie oskarżony przybył do 


Wylczo Sawow 


Jest to kułak, pochodzący ze wsi 
Aleksandrowo, Przed 9 września 1944 
roku oskarżony jako zwolennik wła- 
dzy faszystowskiej zbiegł do Nie- 
miec, dy zdemaskowana została 
zdrada Tito oskarżony postanowił 
udać się do Jugosławii, spodziewał 
się bowiem, że mogą tam być: slormo 
wane uzbrojone grupy do walki prze 
ciwko Fułgarskienu Rządowi Ludo* 
wemu, W grudniu 1948 r. Sawow 
przekroczył granicę, W listopadzie 
1049 r. zostal on wezwany do UDB. 
gdzie podpisał deklaracje, w której 
zobowiązał się, že po powrocie do 
Bułgarii będzie organizował grupy 
sabotażowe, zbierał pouine informa- 
cje i przekazywał je pod pseudoni- 
mem według przewidzianego adresu. 
26 listopada tego roku, Sawow prze- 
kroczył granicę i został aresztowany 
przez władze bułgarskie. 

Inni oskarżeni — Marinow, Taren- 
gow, Jeftimow, Petrow, Ĉwietkow, 
Kolew, Stajkow, Żikow, Stojanow. 


ew, Amidżinow, Antow 1 Jordan 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


budowlanych, upowszechnić zespo- 
łowe metody pracy i wprowadzić je 
jako obowiązujące w całym wyko-, 
nawstwie budowlanym.  Podnieść 
średnią wydajność pracy, rozszerzyć 
akcję popularyzującą pomysly nowa 
torskie oraz doświadczenia i zdoby- 
cze z dziedziny budownictwa Związ 
ku Radzieckiego. Unowocześnić nor 
my, Umasowić akcję szkolenia praz 
zespolić ściślej z produkcją inteligen 
8 techniczną i aparat administra- 
cyjny. 


Istnieją już u nas warunki rozwo 
ju nowych, wyższych form budow- 
nictwa — budownictwa systemem 
potokowym. Wśród  tysięcznych 
rzesz robotników budowlanych doj= 
rzała już świadomość stosowania 
mowych, postępowych, opartych na 
doświadczeniach radzieckich form 
wykonawstwa budowlanego, 


„Chcemy 1 będziemy — stwierdził 
wśród ogólnego entuzjazmu zebra- 
nych znany przodownik pracy — 
Poręcki — stosować socjalistyczne, 
zespołowe metody pracy, by jak naj 
irasi r ppsa gmach nowej, 
wspaniałej ojczyzny — państwa spra 
wiedliwości społecznej”. 


Szczególnie szeroko omawiano w 
dyskusji problem zmiany norm. Na 
ten temat wypowiadali się niemal 
wszyscy dyskutanci. Sens wypowie- 


Bułgarii, qdzie otrzymał broń. Wła+ 
dze aresziowały go w chwili, gdy t- 
siłował zbiec do Gracii monarcho- 
faszystowskiej. 


dzi był jeden: „zmienić najpre- 
dzej dotychczasowe i R nor 


[e 


Olbrzymi przełom, jaki dokonał 


Michajłow, byli faszyści, jawni wrogo 
wie bułgarskiego rządu ludowego lub 
też zdemoralizowane, zbrodnicze ele- 
menty, zbiegłe do Jugosławii, aby 
uniknąć kary za swe zbrodnie, zosta- 
li zwerbowani w podobny sposób do 
jugosłowiańskiej służby  szpiegow- 
skiej i przerzuceni do Bułgarii w ce- 
lu uprawiania działalności szpiegow- 
skie! $ dywersyjnej. 

Aresztowani przez władze bułgar- 
skie, przyznali się oni w całej roz- 
ciągłości do swych zbrodniczych czy* 
nów. 

Wobec udowodnienia w śledztwie 
sądowym, że popełnili oni zarzucane 
im przestępstwa, prokuratura okręgo- 
wą w Sofii, oskarża wymienione 050- 
by o to, że brały one udział w dzia- 
lalności konspiracyjnego ośrodka, 
klerowanego przez klikę Tito—Ran- 
kowicza, a mającego na celu obale- 
nie, podkopanie lub oslabienie legal- 
nego rządu Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej drogą przewrotu państwowego, 
organizowania buntów, aktów terrory 
stycznych i szpiegostwa, jak również 


kańskich 


ju. Potrzebują wojen, ponieważ po- 
trzebne im jest mięso ludzkie, mar- 
twe ciałka dziecięce. W reklamach 
zamieszczonych na łamach czasopis- 
ma „Zabawki* nie znajdujemy co 
la miniaturowych komór gazo- 
nie znajdujemy zabawek-mo- 
deli Majdanka i Oświęcimia, Mervin 
Wolf nie wymyślił jeszcze zabawy 
w zadżumione pchły. Ale dajcie mu 
trochę czasu, a niewątpliwie wpadnie 
na ten koncept. Byle towar cieszył się 
popytem, a na moralność łudożercy 
gwiżdżą! 

Ale zdaje się, że czasu mu nie star 
CZY 


Silnym, napawającym otuchą, świe 
ym i czystym wichrem powiało po 
świecie od potężnego, szerzącego się. 
ruchu w obronie pokoju, w obronie 
przyjaźni między narodami. Wicher 
ten ma ogromną sile  moralno-poli- 
iyczną, przewietrza on zatęchie kąty 
imperialistyczne, wypędzając z michi 
zgniłe wyziewy reakcji. 


Przestraszony Acheson zamknął! 
szczelnie lufcik, bojąc się przęciągu: 
w kraju imperialistycznej zgnilizzy. 
Ale nawet potrójne ramy okienne 
nie zamkną dostępu idei pokoju. 
Opanowując masy idea ta staje się 
siłą realną. Nadejdzie kres wisczem- 
nej, obliczonej na szantaż gry zdece- 
nerowanych dyplomatów gry w 
bomby atomowe. A wówczas skoń- 
czy się również masowe demoralizo- 
wanie amerykańskich dzieci gang- 
sterskimi zabawkami. 


Strona tytułowa broszury „Rosja proletariacka » Polska 
azyjna”* napisanej przez Marchlewskiego bezpośrednio po 


oüe 


najazdu Piłsudskiego na Kraj Rad, 


Wielki patriota I reoolucjonistu 


Dwadzieścia pięć lat minęło od 
śmierci Juliana Marchlewskiego, wiel 
kiego patrioty i wielkiego rewolucja- 
nisty, przywódcy i nauczyciela pro- 
letariatu, który całe swe życie po- 
święcił walce o wyzwolenie spolecz- 
ne i narodowe mas pracujących Pol- 


s 

Współtwórca bojowego Związku 
Robotników Polskich (1889), „Socjal- 
demokracji Królestwa Polskiego i Li- 
twy (1893), Komunistycznej Partii 
Folskiej (1918), przewodniczący Poi- 
skiego Tymczasowego Komitetu Re- 
wolucyjnego (1920), a jednocześnie 


współtwórca dzynarodówki Ko 
munistycznej, niemieckiego związku 
rewolucyjnego „Spartakus“ i Komu- 
istycznej Partii Niemiec, członek 


Centralnego Ko 


bolszewickiej, w 
dów i konferencji międzynarodowych 
— Julian Marchlewski miłość swą 
do ojczyzny, do ludu polskiego wyra: 
ża w wierności najszczytniejszyn 
tradycjom wałki „za naszą i waszą 
wolność”, 

Był mavksistą — stąd jego rewo- 
lueyjność, stąil jego glęboki patrio- 
tyzm rozwijający się w organicznym 
powiązaniu z proletariackim interna- 
ejonalizmem. Zdawał on sobie spro- 
wę, że złużyć interesom Polski może 
tylko ten, kto służy interesom mię- 
dzynarońowego prołetariatn. 

Marchlewski był miedzynarodo 


innych zbrodni. 


się w roku ubiegłym w naszym bu- 
downictwie, przejście do wyższych 
form pracy — pracy kolektywnej, 
stale postępująca mechanizacja ro- 
bót — te wszystkie czynniki wpły- 
nęły na to, iż normy pracy dotąd 
obowiązujące, stały się nieżyciowe, 
nierealne, demobilizujące robotni- 
ków i personel techniczny i admini- 
stracyjny, nie odpowiadające nowej 

pracy, nowym metodom 
i technice pracy. 

Pociągają one w następstwie za 
sobą niesprawiedliwe płace, krzyw- 
dzące pewne kategorie robotników, 
"Te i wiele innych argumentów przy 
taczali dyskutanci, domagając się 
zmiany dotychczasowego systemu 
norm. 

Młodzieżowy przodownik pracy, 
ob. Partyka, stwierdza: „obecnie sto 
sowane nórmy są już przestarzałe i 
niesprawiedliwe“, 

Podając przykład łatwej możliwo 
ści powaźnego przekraczania norm 
na robotach fundamentowych, prze- 
ciwstawia im roboty na filarach, 
przy kominach, gdzie często nawet 
normę jest trudno wyrobić”. 

„Ten stan rzeczy musi ulec popra 
wie — mówi on. — Musimy stwo- 
rzyć nowe, obiektywne, postępowe 
normy pracy, które zmobilizują sze 
rokie masy wokół zagadnienia szu- 
kania coraz lepszych metod pracy, 
kształtując równocześnie płace spra 
wiedliwiej i korzystniej dła robotni 
ków. podnoszących swą wydajność 
pracy. Stosowane dotąd normy nie 


spełniają tych zadań, demobilizują 
robotników od twórczej i konstruk- 


wym wodzem ruchu robotniczego, nie 


tywnej pracy, wywoółając niekiedy 
zniechęcenie". 

Znany racjonalizator, murarz ob, 
"Trzciński, podaje przykład niewła- 
ściwości norm obecnie. stosowanych. 
Tak np. tynkarz, stosujący zamiast 
kielni czerpak, wykonuje 3-krotnie 
ybciej i lepiej robotę od tynkarza 
pracującego za pomocą kielni. Obu 
ich obowiązuje ta sama norma. 

Podobnych przykładów z różnych 
specjalności budownictwa dyskutan 
ci przytoczyli dziesiątki, stwierdza- 
jąc konieczność jak najszybszej zmia 
ny dotychczasowych. mierników wy 
dajnoś 
Przewodniczący obrad odczytuje 
wśród ogólnego entuzjazmu, tekst 
depeszy z pozdrowieniami i życze- 
niami dla pracowników budowla- 
nych, nadesłanej od premiera Cy- 
rankiewicza. 

Na salę wchodzą delegacje budo- 
wli warszawskich, meldując o pod- 
jęciu długofalowych zobowiązań. 

M. in. załoga SPB Warszawa 2, 
budująca Osiedle Mokotów, zobowią 
zuje się wykonać od fundamentów 
aż do stanu gotowego budynek o k 
baturze 28 tys. metr. sześc, na 1.9.br. 
oraz wykonać do tego terminu swi 
plan produkcyjny na rok bieżący, 
rozpoczynając od września realiz: 
cję planu na rok 1951. 

Załoga PPB Bor, budująca osiedle 
Muranów, melduje o rozpoczęciu w) 


dniu 28 bm. — po raz pierwszy w | 


kraju — budowy bloków mieszkal- 
nych systemem potokowym. 


Sumując wyniki dyskusji przed- 
stawiciel CRZZ, ob. Kulesza stwier | 


tracąc nigdy swej polskości* — czy- 
tamy w Księdze Pamiątkowej, wyda- 
nej w Moskwie na jego cześć, 


Od chwili wstąpienia w 1886 roku pi 


na drogę rewolucyjnej walki o wy- 
zwolenię człowieka, o socjalizm, prze 
ciwko wyzyskowi, imperializmowi 
i wszelkim odcieniom  oportumizmu 
i rewizjonizmu, aż do śmierci w 1926 
roku jest uosobieniem rewolucyjnej 
Gziałalności polskiego ruchu robotni- 
czego, który walczył ramie przy ra 
mieniu z bratnią, rosyjską klasą ro- 
botniczą. 

Ideę walki o socjalistyczną Polskę 
wciela Marchlewski w życie, gdy 
wraz z proletariatem rosyjskim wal- 
czy o obalenie caratu — największej 
przeszkody na drodze wyzwolenia 
Polski, 

„Robotnik rosyjski — brat nasz w 
niedoli i towarzysz w, walce — pisał 
on w 1893 roku „„półączy się 
z nami robotnik rosyjski przeciw 
wspólnemu wrogowi. Wtedy ten ca- 
rat, co skut nas Polaków i Rosjan dla 
wspólnej niewoli, zginie z ręki złą: 
czonych swych wrogów — ludu ro- 
botniczego Rosji i Polski“. 

O Polskę socjalistyczną walczy 
Marchlewski, gdy kieruje na czele 
SDKPIL zbrojnym powstaniem robot 
ników polskich w 1905 roku — wspól- 
działając z rewolucją rosyjskiej kla- 
sy robotniczej, której przewodził Le- 
nin, 

Ideę tę wcielił w życie, kiedy w 
następnych latach broni marksjstow- 
skiego stanowiska Lenina i partii bol- 


szewickiej, kiedy uczestniczy w m 
trwelania zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, niosąc polskiemu 


Socjalistyczne metody pracy 


przyspieszą wykonanie planów inwestycyjnych 
Krajowa narada budownictwa — radzi nad wprowadzeniem słusznych norm pracy 


dza m. ín: „dyskusja wykazała zro 
zumienie potrzeb naszego budowni- 
ctwa i zadań Planu 6-letniego, Wy- 
sunięty w toku dyskusji problem 
zmiany norm świadczy dobitnie, iż 
kilkuset tysięczna rzesza robotników 
budowlanych świadoma jest swych 
zadań i celów, do jakich dąży. Świa 
doma jest znaczenia obiektywnych 
i sprawiedliwych norm pracy dla dal 
szego szybkiego rozwoju naszego bu 
dla rozwoju naszej go- 
spodarki. Nastrój, jaki cechował ns- 
radę, daje gwarancję, iż wszelkie 
zapadłe tu uchwały w pełni zosta- 
ną wykonane i plan przebudowy na 
szego Państwa na odcinku budowni 
ctwa będzie w pełni zrealizowany". 

W jednomyślnej, uchwalonej w to 
ku dalszych obrad rezolucji, zebrani 
deklarują wzmóc wysiłki i wyzwolić 
wszelkie tkwiące dotąd w aparacie 
budowlanym rezerwy dla przedter- 
minowej realizacji planu na rok bie 
żący i Planu 6-letniego, 

Na zakończenie narady kierownik 
Ministerstwa Budownictwa — inż. 
Piotrowski udekorowal 6 wybitnych 
przodowników i racjonalizatorów pra 
cy orderami „Sztandar Pracy“ I i II 
klasy. 180 przodowników i racjona- 
lizątorów otrzymało premie i hono- 
rowe dyplomy. 

Zebrani postanowili ponadto prze 
słać pozdrowienia, w imieniu robot- 
ników budowlanych Polski dla Zw. 
Zaw. Pracowników Budownictwa w 
Moskwie oraz do Departamentu 
Branżowego Budownictwa Świata- 
wej Federacji Zw. Zaw. w Helsin- 
kach 


i międzynarodowemu  proletariatowi 
gorące słowa wiary w socjalizm, w 
pierwsze państwo robotników i chło 
ów — Związek Radziecki. 

„Od Wielkiej Rewolucji Proleta- 
riackiej rozpoczyna się wyzwolenie 
świata z tyranii kapitału" — głosi 
Marchlewski, . 

Służąc rewolucji, Marchlewski stu- 
ży zawsze Polsce, bo tylko w opar- 
ciu o» Kraj Socjalizmu naród polski 
mtógł zdobyć wolność i przystąpić do 
budowy socjalizmu, 

Ronsekwentny marksizm Mar- 
chlewskiego, jego zdecydowany in- 
ternacjozalizm i patriotyzm przeja- 


mowi, które wiodły ruch robotniczy 


na manowce, oddawały go w służbę 
międzynarodowej burżuazji. 

Czynnie występuje przeciwko wy 
paczaniu, marksizmu. przez mieńsze- 
wików: i rewizjonistów Bernsteina 
Dawida i innych. „Może on psuć 
krew tym — pisał Marchlewski o re- 
wizjomźmie w 1908 r. — którzy dźwi- 
mają ciężki obowiązek obrony: dorob= 
ku duchowego proletariatu.. lecz po- 
chodu nie wstrzyma, ani pochodu 
myśli, ani pochodów zastępów robot- 
niczych,.* 

Marchlewski odsłonia antyrewolu= 
cyjne, burżuazyjne, zdradzieckie obli- 
cze PPS, Oto np. co pisze w 1906 r. 
w związku z wystąpieniem Daszyń 
skiego przeciw wspólnej walce pol- 
skiego i rosyjskiego proletariatu: 
„Podkreślajac w  nieprzejrzystych, 
wetnych frazesach „głęboką różnieę, 
istniejącą pomiędzy charakterem wal 
ki u nas i w Rosli“, chciał (Daszyń- 
ski — przyp, red.) „w niesłychany 
sposób zdezorientować politycznie nie 
wyrobionych robotników, Nie ma 
bardziej niebezpiecznego, niż sianie 
takiego rodzaju waśni pomiędzy pol- 
skim a rosyjskim proletariatem w 
chwili, gdy trzeba zjednoczyć wszyst= 
kie siły, aby móc stawiać czoło kont? 
rewolucji”. 

Marchlewski był nie tylko prakty» 
kiem rewolucji, ale i jej teoretykiem. 
Jego liczne prace naukowe, artykuły 
publicystyczne, essaye poświęcone 
były w dużej mierze tradycjom walk 
polskiej klasy robotniczej, dnjąc wy” 
raz przywiązani autora do najba: 
dziej postępowych, najbardziej szla« 
chetnych tradycji narodu polskiego. 

W kresie czterdziestu lat niezmorda 
wanej walki, pełnej niebezpieczeństw 
i poświęcenia, z jednakową energią 
uderzał Marchlewski w polskich, ro 
syjskich i niemieckich obszarników 
i kapitalistów, z jednakową, rewoju= 
cyjną pasją atakował międzynarado+ 
wą burżuazję i jej agentów w ruchu 
robotniczym. Przyjacielem był dla 
niego tylko człowiek pracy — bez 
względu ma narodowość czy kolót 
skóry. s 

I dziś z perspektywy minionych 
lat, lat dalszych zwycięstw socjaliż 
mu pod czerwonymi sztandarami Le- 
nina — Stalina widzimy w całej pet- 
ni, jak słuszną była droga, którą kro 
czył Marchlewski, jak potrzebny był 
jego trud klasie robotniczej, polskim 
masom pracującym. Marchlewski nie 
Goczekał się Polski, o którą walczył 
— Polski zmierzającej ku socjaliż* 
mowi. Ale jego wytyczne walki i pra 
cy wcielają teraz w życie robotnicy 
w sojuszu z chłopami pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, która przejęła najlepsze, re» 
woiucyjno - internacjonalistyczne trae 
dycje polskiego proletariatu, 

Wyzwolona od  tFapitalistycznego 
wyzysku Polska realizująca testa- 
ment Marchlewskiego, sprowadza 
dziś do kraju prochy Jej wielkiego 
syna, aby spoczęły w ziemi ojczystej, 
która ukochał i której oddał życie. 


G h i u b a „Wełnianej Jedynki“ 


Jak pracują dwa przodujące zespoły najwyższej jakości 


Chluba „Jedynki Wełnianej* są. 
zespoły najwyższej jakości, ota- 
czane troskliwą opieką przez or- 
ganizację podstawową, radę za- 
kładową i komitet współzawod- 
nietwa pracy. Nie też dziwnego, 
że właśnie z tych zakładów, dwa 
zespoły otrzymują w konkursie 
nagrody po 150.000 zł. każdy za 
wytwarzanie tkanin pierwszego 
gatunku przy zachowaniu wyso- 
kiej normy. 


Wzajemna pomoc 


Na zebraniach przodowników zes 
połów, urządzanych co miesiąc 
w PZPW Nr 1, przodownicy uczą 
się, wymieniając między sobą 
swe doświadczenia, 


— Po powrocie z takiego zebra 


nia — mówi ob. Szpakowski, kie 
rownik nagrodzone o zespołu -= 
zaznajamiam mój zespół z tym, 


co 


każdego miesią 
ytuje referent 
awodnictwa pracy. Wtedy 
e pô prostu do Krauzego, 2 


które 


„Chłopaki. uw 
zespół w ubiegłym miesi 
skał większy od nas procent wv- 
konania. Nie mozemy do tego da 

é, aby ktoś nas wyprzedził 
owa} więcej i jeszcze fe- 


Słowa te.odnoszą skutek. Zosta 
je zastosowana pomoc  sąsiedzka 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Gdy Szpakowski odchodzi od kro 
sien i idzie po kawę, czy wątek, 
zastępuje go sąsiad, który należy 
do zespołu, i odwrotnie, W ten 
sposób krosna ani chwili nie sto- 
ją bezczynnie. Kiedyś, gdy brakło 
osnów, ob. Szpakowski sam po- 
Szedł do sekretariatu organizacji 
podstawowej, choć nie jest człon 
kiem Partii i powiedział sekreta- 
rzowi o trydnościach swego zes- 
połu. Na interwencję sekretarza, 
tow. Dubilasa, trudności te zosta- 
ły usunięte. Toteż zespół wykony 
wał swe bazy produkcyjne w czą 
sie trwania konkursu w 125 proc. 
a tkanina już przed cerowaniem 
stanowiła pierwszy gatunek. 


To samo uzyskał drugi zespół 


tow, Zyg munda. 


Tkacz, którego brakarz 
nie zna 


— Ja dawno już pracuję w 
tkalni —|jopowiada tow. Zygmund 
— przodownik jednego z dwóca 
nagrodzonych zespołów „Jedynki 
Welnianej“ — bo już 42 lata. 
Nic więc dziwnego, że do mnie, 
starego, doświadczonego  tkacza, 
często przychodzą członkowie mo 
jego zespołu, prosząc o pomoc i 
radę, mówiąc: „Tow. Zygmund. 
przyjdźcie zobaczyć, bo moje kro 
sno coś niedomaga. Majster te- 
raz nie ma czasu i krosno stoi 
bezczynnie* Wtedy idę, popra- 
wię nicielnicę, zakładam spręży- 
nę, albo coś innego, co można zro 
bić samemu, nie czekając na muj 
stra. Szczególnie zwracam uwagę 
młodym członkom mojego zespo- 
łu, aby produkowali towar tylko 
pierwszego gatunku. Bierzcie 
przykład ze mnie — mówi im 
tow. Zygmund, — Odkąd pracuję 
jeszcze mnie brakarz ami razu 
nie wzywał do towaru. Trzeba 
przyznać, że cały zespół, czy to 
tow. Bielski, czy Pelagia Kozioł, 
albo Kazimierz Eaczak, wytwa- 
rzają tylko ekstrę. 

Brakarze twierdzą, że gdybyś- 
my produkowali taką tkanine, 
jak te dwa zespoły. to cerowacz- 
ki w „Jedynce Wełnianej* nie 
miały by co robić, 


Zebrania 
przodowników pracy 


Na zebraniach dla przodowni- 
ków pracy PZPW Nr 1 bywają 
obecni członkowie komitetu 
współzawodnictwa, sekretarz or- 
ganizącji podstawowej oraz przed 
stawiciel rady zakładowej. Prze- 
widuje się czas trwania ze- 
brań na około 15 minut, ale nigdy 
jeszcze nie trwały krócej, niż 
dwie godziny. Przodownicy pracy 
tyle mają sobie wzajemnie do po 
wiedzenia, Ostatnio wyłoniła się 
sprawa, interesująca również bez 


pośrednio majstrów. Będą też oni 
zaproszeni na. najbliższe zebranie, 
Kierownicy zespołów zgłaszają 


na przykład tkaczy, którzy nie 
wykonują bazy, w celu przydzie- 
lenia im instruktorki. Niedawno, 
gdyż na 8 marca — opowiada te 
ferentka współzawodnictwa, ob. 
Sadok, skręcarki nie mogły wyka 


nać swych zobowiązań. Poszłyś- 
my razem do sekretarza organiza 
cji podstawowej tow. * Dubilasa, 


który tak pokierował sprawą, ż» 
przędza została dostarczona i przo 
downice mogły wykonać swe zo- 
bowiązania z nadwyżką. 
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Dwa najlepsze zespoły w PZPW 
Nr 1 nie mogły by otrzymać ta- 
kich wysokich nagród, gdyby nie 
pomoc organizacji podstawowej, 
rady zakładowej i komitetu współ 
zawodnictwa pracy, żywo intere- 


sujących się przodownikami na 
swym terenie. 
Osobiste zdolności  kierowni- 


ków zespołów tow. tow. Szpakow 
skiego i Zygmunda promieniują 
na pozostałych i służą za wzór 
nie tylko członkom zespołów, ale 
całej tkalni „Jedynki Wełnianej". 
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Wyłaziło już nieraz to chadecko 


worka, 


munikatu, wprowadzić we Wł 
„ochrony porządku publicznego”. 
Znamy dobrze te „u 


szą masakre w Modenie, czy 


żgąć już bez 
chłopów, którzy w słusznym i 


Rzecz jasna, że to, co watyki 
imperial 


wori 


parcie milionowych mas: 
Geograficznie — Włochy mają 
de Gasperi zneznie temu butowi przy 


zostało złamane. .; 


okazałości: pon de Gasperii postanowił, jak wiadomo z u 
ch szereg 


kowe środi 
ściegi hitlerowskie, którymi już uprzednio de Gasperi próbował zszywać 
3 latać swój rozlatający się reżim. Wystarczy tu wspomnieć choćby dawniej. 
zę — 10 Wenecji, >| 


Na szczęście, nie jest to taka łatwa sprawa. Istnieje we Włoszech silna, 
bojowa Partia Komunistyczna, awangarda mas pracujących, która wespół 
z włoską lewicą socjalistyczną nie raz się już skutecznie oparła zamachom 
de Gasperi'ego na wolność narodu włoskiego i jego prawa obywatelskie. 

E teraz z całą pewnością stawi im należyty opó 


skiega chromu. nie trudno o wypadek, żeby szvillo pękło i raz na zawsze 


Wyszłe szydło z worka 


+ klerykalne szydła = faszystowskiego 


wrescie w ostatnich dniach — wylasła w całej, jak ta się mówi, 


rajszego koe 
środków wyjątkowych, celem. 


Mówiąc po prostu, są to krwawe 


Obecnie szydła produkcji mieszanej „Watykan - Wall „ Street" pragnie 
żadnych ograniczeń małorolnych, 
sprawiedliwym poczuciu interesu narodo- 
wego zajmują marnujące się, leżące odłogiem grunty italskich obszarnia 
ków; robotników, którzy walczą o byt i pracę: wszystkich uczciwych de- 
mokratów, którzy domegają się swobód obywatelskich i wyzwolenia spod 
ucisku rodzimych i amerykańskich ciemiężycieli 
sko.umerykański instrument polityki 
ycznej nazywa „ochroną porządku!” jest w istocie rzeczy ochroną 
obszarniczo - kapitalistycznego bałaganu, jest ochroną obcych interesów na 
terenie Włoch. „Ochrona“ ta jest niezbędna dla de Gusperi'ego. celem 
dalszej jaszyzacji kraju, celem zaszycia narodu włoskiego w marshallowski 


średniorolnych i bezrolnych 


mając za sobą po- 


k: 


lt buta, Jeśli politycznie 
è cholewki wojenne z amerykań: 


E. Tam 


Dobre poczaąśćici? 


Spółdzielnia 
prod ukcyjna 


W powiecie kutnowskim istnieje 
ay f dukcyji Hcząca 
tylko 14 członków. Ziemi mają nie- 
wiele, budynk: mieszkalne przedsta- 
wiają żałosny widok, Brak budyn- 
ków inwentarskich. Członkowie tej 
spółdzielni — to dawna służba fol- 
warczna i małorolni, Do chwili, gdy 
zarysowała się przed nimi perspek- 
tywa gospodarki spółdzielczej klepa- 


li przysłowiową biedę, nie widząc w 
dodatku drog! wyjścia ze swego po- 
łożenia. 


Śladem robotników tomaszowskich 


Przemysł gumowy stosuje 


system remontów szybkościowych 


Inicjatywa 
Tomaszowie Maz., którzy pierwsi zor 
ganizowali brygady szybkościowych 
remontów, szybko przyjęła się rów- 
nież w przemyśle gumowym i twor 
rzyw sztucznych. Dotychczasowy spo 
sób remontów nie zadowalał ani ro- 
botników, ani kierownictwa naszych 
zakładów, ponieważ trwał zbyt dłu: 
go i powodował poważne straty w 
produkcji. Remont, przeprowadzany 
dawnym sposobem, trwał około 4 ty 
godni, Postój jednej maszyny przez 
lak długi okres czasu czynił ogrom- 
ną wyrwę w wykonaniu planu pro- 
dukcyjnego. A 

Nic dziwnego więc, że nasze bry- 
gady remontowe szybko poszły za 
przykładem  tomaszowskich robotni- 
ków. Opracowano nowe harmonogra- 
my, przeprowadzono pierwsze próby. 
Wyniki okazały się doskonałe. 

Już 16 lutego bieżącego roku fa- 
bryka w Krakowie, jako pierwsza w 
przemyśle gumowym, zameldowała 
D wyremontowaniu sposobem szybko- 
Ściowym mieszarki samoczynnej. Te- 
go samego dnia fabryka w Warsza- 
wie zawiadomiła, że oddała już do 
ruchu tokarkę pociągową, walcarkę, 
1efiner i pompę hydrauliczną — wy- 
remontowane również sposobem szyb 
kościowym. 

W dwa dni później Wytwórnia Nr6 
w Łodzi zawiadomiła o szybkościo- 
wym remoncie walcarki. 

W dalszym ciągu napływają wiado 
mości z całego kraju o przystępowa- 
niu naszych zakładów do tej wspa- 
niałej, niespotykanej w historii pol- 
skiego przemysłu, akcji. Dotychczas 
w przemyśle naszym powstało już 30 
brygad remontowych, które przez 
tak znaczne skrócenie czasu remon- 
tów maszyn wydatnie przyczyniają 
się do przyśpieszenia wykonania pla- 
nów produkcyjnych. 

W ubiegłym miesiącu 
M 


szczególnie 


Bogacz wiejski — 


jeszcze spotykamy się z nie 
wyzyskiem biedoty wiejskiej 
ez bogaczy. Jednak Świadomość 
chłopów bozrolnych í  małorolnych 
ciągle wzrasta. Umieją oni juź ocenić 
swą pracę i nie pozwalają, aby ich 
wyzyskiwano. Tak właśnie było w 
Rdutowie Starym, pow. kutnowskie- 
go, gdzie miejscowy bogacz, Jan Ko- 
łódziejski, usiłował w bezwzalędny 


towarzyszy z PFSJ w| wyróżniły się brygady szybkościo- 


wych remontów w zakładach w Kra- 
kowie, następnie w Warszawie, Ło- 
dzi, Bydgoszczy, Poznaniu i Grudzią- 
zu, 

Po tak pomyślnych wynikach luto- 
wych, szybkościowy remont w prze- 
myśle gumowym i tworzyw sztucz- 


nych został uznany przez Centralny 
Zarząd za wprowadzony w życie i 
obecnie staje się już normalnym spo- 
sobem remontowania parku maszy- 
nowego. 
Marlan Sobolewski 
dyr. ekonomiczny CZPGum. 
i Tworzyw Sztucznych 


Jestem szczęśliwy, 


Ob. Marcin Głuch od dawna pta- 
cuje w Łódzkich Zakładach Odzieżo- 
wych Nr 4. Niedawno żona jego po- 
wiła trojaczki. Przed tak powiększo- 
ną rodziną robotniczą stanął trudny 
problem znalezienia odpowiedniego 
mieszkania, Ale ob. Głuch wiedział, 
dokąd ma się zwrócić o pomoc, wie- 
dział, że minęły czasy przedwrześnio 
kiedy nim pomiatano i pogar- 


dzano, 
Dzięki staraniu Rady Zakładowej, 


ob. Głuch otrzymał 45 tysięcy zło- 
tych premii. Przydzielono mu również 
nowe pomieszczenie, składające się 
z 2 pokoi i kuchni. Ob. Głuch na Je- 


dnym z zebrań oświadczył: „Szczę- 
Śliwy jestem, że moje dzieci urodzi- 
ty się w Polsce Ludowej. Wiem, że 
oczekuje je radosna przyszłość, że zo 


wyzyskiwaczem 


sposób wyzyskać ob, Józeię Górecką, 
którą u siebie zatrudniał. Za dwa la- 
ta ciężkiej pracy chciał ją zbyć jed- 
ną sukienką, uszytą z koca. 

Dopiero na interwencję odpowied- 
nich czynników wypłacił jej należne 
wynagrodzenie. 

Korespondent chłopski „Głosu” 
Stefan Wasilewski 
Kaleń, Mała, pow. kutnowski 


staną otoczone wszechstronną opie* 


ką”. 
S, Zielińska 


Ubogie grunty, dość duża odle- 
głość od miasta wskazują nato, i 
gospodarka Grochów będzie i ter: 
nastawiona przede wszystkim na 
produkcję zbóż. Słowem, jest to prze 
Ciętna, niezbyt zamożna  spółdziel- 
nia, która będzie musiała jeszcze du 
žo popracować ażeby osiągnąć jaki 
tal: dobrobyt. 

W Grochowie ujawnia się już jed- 
nak coś, co wzbudza żywe zaintere- 
sowanie tą spółdzielnią i wywo 
sympatię do jej członków. To nie 
tylko realny i rozsądny, ale wprost 
uczuciowy stosunek członków do 
swojej spółdzielni. 

O _ przemianach, jakie zaszły 
wśród grochowskich chłopów, świad 


czy choćby taka oto podsłuchana 
rozmowa; 

— Pewnego dnia do sołtysa wsi 
Grochów, a zarazem czynnego akty- 
wisty spółdzielni produkcyjnej tow. 
Wauśkiewicza, przyszedł jeden z 
członków spółdzielni, biedny, mało- 
rolny chłop, który nie wniósł do 
spółdzielni konia. 

— Towarzyszu Waśkiewicz, po- 
życzcie mi swojego konia, bo chcę 
jechać do miasta, 

— Jakiego konia? — ździwił się 
Waśkiewicz — Przecież konia nie 


mam. 


Robotnicy z 


że moje dzieci urodziły się w Polsce Ludowej | wypełniają swe zobowiązania 


Dzięki pomyślnie  rozwijającemu 
się w naszych zakładach PZPW Nr 37 
współzawodnictwa — długofalowemu, 


korespondent z ŁZO'|już dziś możemy stwierdzić, że za- 


W walce 


409900090200905 2000099000 000Y0 0 REN A0O ARGE NAA RYS EAA0YPYS000sk00Y0 


o pokój 


Załoga przędzalni „Szóstki Bawełnianej” 
podejmuje zobowiązania długofalowe 


Podczas składania zobowiązań dłu- 
gofalowych przez prządki PZPB Nr 6 
cała załoga przędzalni oraz członko- 
wie dyrekcji przysłuchiwali się z u- 
wagą. Pierwsza wystąpiła ob. Janina 
Nowicka, wzywając do. współzawod- 
nictwa długofalowego prządkę ob. 
Łuszczyńską. Oświadczyła ona: 

— My, kobiety, dajemy przykład 

i przystępujemy pierwsze do zobo- 
wiązań długofalowych, będących tak 
że formą walki o pokój, przez przed- 
terminowe wykonanie planu. Dlatego 
zobowiązuję się wyprodukować po- 
nad plan 832 kg przędzy, podnieść ja- 
kość do 95,8 proc, i zmniejszyć od- 
padki o 0,5 proc. do końca roku. 

Pe prządkach składali zobowiąza- 
nie obciągacze: Bronisław Hofman, 


który wraz z prządkami i obciąga- 
czami swojej brygady postanowił wy 
konać plan roczny do 21 grudnia i 


wyprodukować dodatkowo 2.450 kg 
przędzy, Podobne zobowiązanie zło- 
żył obciągacz ob, Raczek. Przystąpili 
również do współzawodnictwa długo 
falowego majstrowie przędzalni: tow, 
Tomasz Gizejak wraz ze swoją zało- 
aa postanowił podnieść jakość do 90 
proc, zmniejszyć odpadki ò 0,5 proc, 
Majster Bronisława Dobrowolska z 
przędzalni Średnioprzędnej podjęła 
zcbowiązanie wykonania planu do 21 


grudnia i oddania dodatkowa 9.830 
kg przędzy oraz zmniejszenia odpad- 
ków o 0,5 proc, 

Wielu iunych majstrów i kierowni- 
ków przędzalni podjęło podobne zo- 
bowiązania, Dyrekcja przyjęła rów- 
nież na' siebie zobowiązanie sumien- 
nego wykonywania obowiązków, na- 
tożonycn przez Partię i wyższe czyn- 


GROCHOW 


— Jak to,'czyź Wasz koń nie stoi 

w spółdzielczej stajni? 
— A, to eo innego, to jest koń 
ółdzielni, idźcie więc do przewod- 
niczącego i poproście, uby Wam go 
użyczył. 

Takie rozmowy toczą Ze 
członkawie spółdzielni produkcyjnej 
w Grochowie, rozmowy, świadczące 
o nowym. socjalistycznym stosunku 


sobą 


do | spółdzieln. produkcyjnej, do 
wspólnej własności i współnej 
pracy. 


Ten właśnie nowy stosunek człon 
ków do spółdzielni produkcyjnej 
dọ własności spółdzielczej jest j 
największym sukcesem, jej zwy. 
stwem w walce z wrogą propagandą 
bogaczy wiejskich 1 w walce z po- 


zostałościami kapitalistycznymi w 
psychice chłopów - udziałowców, 
Ci, którzy dawniej narzekali, 1 
obawiali się, że utworzenie sj 
pozbawi ich 
ia i odda ich we 
biurok: 


machiny, ci właśnie są dzi 
bardziej aktywnymi człońkami spół 
dzielni. Ludzie przekonali się, że re- 
zultat zbiorowej gospodarki na -138 
hektarach będzie znacznie lepszy, 
niż wyniki dotychczasowej indywi- 


niki, aby tym samym pomóc załodi 
wypełnieniu i przekroczeniu planów. 


dualiej pracy. 


PZPW Nr 37 


pał, jaki ogarnął wszystkich robotni- 
ków, przyniósł pożądane rezultaty. 
Codzienne kontrolowanie wykonania 
podjętych zobowiązań, przeprowadza 
ne przez organizację partyjną, radę 
zakładową 1 dyrekcję przyczyniło 
się do stałego wypełniania, a w nie- 
których wypadkach do przekraczania 
norm, 

A więc, w pierwszej połowie mar- 
ca tkalnia wykonała w 113 procen- 
tach swą produkcję, przędzalnia w 
114,4 procentach, zaś wykończalnia 
w 113,4 procentach, 


J, Tomaszuk 
korespondent z PZPW Nr 37 


stawia 
pierwsze kroki 


Dzięki wzajemnej pomocy į 
łecznemu stosunkowi członków 
łdzielni do swych obowi 
wszelkie roboty wykonywane pla 
nowo. 

| _ Ważne też Jest 
Grochów już w kilka dni po jej 
|łożeniu sami członkowie zażąda 
wprowadzenia dniówek  obrachun- 
kowych, uważając to za jedynie 
słuszny sporób obliczania wykona= 
nych przez członków prac. 

Pracami członków spółdzielni kle- 
ruje ogólne zcbranie, zuwoływune 
przeciętnie co dwa tygodnie i ukła- 
dające doraźne plany pracy. W ten 
sposób przest jest w spól- 


że w apółdzielni 


trzegana 
dzielni demokracja wewnętrzna. 

Ponieważ w Grochowie organiza- 
cja partyjna wykazuje aktywność „! 
interesuje się żywo rozwojem spól- 
dzielni, spółdzielnia nie miała żed- 
nych trudności z rozplanowaniem 
wiosennych siewów i „przeprowadze 
niem postanowień zarządu. 

W Grochowie pracuje nie tylko 
przewodniczący spółdzielni, tow, 
Kwiatek, ale liczny i dobrze dobra- 
ny aktyw. Do czołowych aktywi= 
stów spółdzielni należa towarzysze 
Majchrzak, Dwornik, Matuszewski, 
Szezepański 1 Waśkiewiczowie. 

Spółdzielnia Grochów ma ambit- 
ne piany rozwinięcia hodowli, wznie 
sieńia nowych domów mieszkalnych 
i inwentarskich, melioracji grun- 
tów, oraz wprowadzenia ścisłego po 
działu zajęć pomiędzy członków 
spółdzielni. 

Zadania te są poważne, ale czyn- 
na postawa członków i zarządu sleła 
nia do wiary w całkowite ich urze* 
czywistnienie. 

Obecnie spółdzielnia żyje pod zn» 
kiem akcji siewnej, Za przyznanć 
kredyty państwowe zakupione z0- 
stały i sprowadzone nawozy sztucz- 
ne, wywozi się obornik na pola i 
rozpoczyna intensywnie  włosenną 
orkę. Wszyscy stanęli chętnie do 
pracy 1 codzień na polu ujrzeć moż- 
na liczne pługi, przygotowujące zie 
mię pod ziarno, Niewątpliwie spół- 
dzielni przyjdzie z pomocą Spółdziel 
czy Ośrodek (Maszynowy w Łanię« 
tach oraz zespół PGR z Głogowca. 

Bogacze wiejscy boją się Grocho= 
wa i grochowiaków, to też słcwapli- 
wie omijają domy spółdzielców, wie 
dząc, że w tej wsi zbiorowym wy* 
siłkiem wykuto niezłomną wiarę w 
słuszność obranej drogi. 

Nie tu nie pomogły chytre zabie- 
gi przewrotnych mącicieli. Spółdziel 
nia w Grochowie stawia pierwsze 
kroki, stawia je jednak twardo i 
pewnie po drodze, wiodącej do no- 
©, nu. Kar, 


Należy zwiększyć 


bezpieczeństwo wsi 


Wypełniając zarządzenie Wydziału 
Powiatowego w Rawie Mazowieckiej 
chłopi wsi Rogowiec, gm. Wałowice, 
uiścili jeszcze w ub. roku opłatę za 
czyszczenie kominów, po 240 zł od 
przewodu kominowego. 

Dotychczas jednak czyszczenie ko 
minów we wsi Rogowiec nie zostało 
przeprowadzone, co jest niedopusz- 
czalne z uwagi na bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe. 

Na polecenie Zarządu Gminnego w. 


Wałowicach chłopi tej samej wsi 

mie przyprowadzali psy ido 
zepienia ochronnego i dwukiolnie 
odchodzili z niczym, ponieważ lekarz 
nie raczył przybyć, 

Zarząd Gminny w Wałowicach po- 
winien szanować cenny czas ludzi 
pracy. 

Korespondent chłopski „Głosu” 
Ryszard Rejski 
Rogowiec, pow. rawsko-mażowiecki 


»W. imieniu: milionów młodzieży wszystkich ras i wyznań 


przysięgamy uroczyście, 


nowej wojny. 


> że będziemy bronić pokoju i uda- 
remnimy plany imperialistów, dażących do 
Wzywamy całą młodzież, 


rozpętania 
nadzieję ludów 


na całym świecie, aby zjednoczyła się i nie dopuściła do no 
wej wojny. Przysięgamy doprowadzić do zwycięskiego koń- 


ca świętą walkę o pokój i szczęście”. 


e słowa przysięgi złożyła, 

wraz z dziesięcioma tysią 
cami innych delegatów, przo- 
downica pracy z Ośrodka Kon - 
fekcyjnego Nr. 2 w Łodzi, kol. 
Janina Stankiewicz, podczas os- 
tatniego dnia Światowego Festi 
walu Młodzieży w Budapeszcie, 
w sierpniu 1949 roku. Koleżan- 
ka Stankiewicz w imieniu tysię 
cy młodych włókniarek i włók - 
niarzy przysięgła, że młodzież ro 
botniczej Łodzi wytężoną pracą 
przy swych warsztatach umac- 
niać będzie siły światowego o- 
bozu demokracji i pokoju. 

Od zakończenia Festiwalu mi- 
nęło siedem miesięcy, Był to 
okres wytężonej pracy młodzieży 
polskiej, która wraz z klasą ro- 


botniczą Iprzedterminowo wyko* 
nała Plan 3-letni i przystąpiła do 
realizacji wspaniałego Planu 
6-letniego. 

Przysięga, którą złożyła dele- 
gacja młodzieży łódzkiej na Świa 
towym Festiwalu, nie została za 
pomniana. Z każdym dniem no 
tujemy nowe osiągnięcia produk 
cyjne łódzkich ZMP*owców 1 
młodzieży  niezorganizowanej. 
Stalinowskie Dni Pracy, Warty 
Pokoju na cześć Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet, masowo podej 
mowane długofalowe zobowiąza- 
nia, powstające nowe brygady, 
taśmy i zespoły produkcyjne 0- 
raz podejmowane ostatnio na a- 
pel kol, Kiliszkowskiej z Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu 


Organizacja wskazała im właściwą drogę 


ZPM-owcy PZPB w Ozorkowie przodują w produkcji 


eszcze nie tak dawno, zaledwie 
4 miesiące temu, nie działo się 
szczególnie dobrze w ozorkowskiej 
organizacji ZMP przy PZPB. Nie 
szła należycie praca organizacyjna, 
a równocześnie i na odcinku produk 
cji ZMP-owcy z Ozorkowa nie mo- 
gli pochlubić się sukcesami. W ga- 
kladach nie znać było przodującej 
roli ZMP „wsród. młodzieży, nie 
istniało powiązanie, prac, naszej mło. 
dzieżowej A u. dyrekcją 
Zakładów, radą zakładowa i pod- 
stawową  ofganizacją partyjną. We 
współzawodnietwie brało udzial nie 
spełna 150, młodzieży. Mało mówiło 
się na zebraniach ZMP-owskich o 
wynikach produkcyjnych, o udziale 
we wspóbawodnietwie, o podnosze- 
niu wydajności pracy. 
Tw tym właśnie czasie przybyła 


na teren ożotkowskiej organizacji 
przy PZPB „Jednodniówka”, wy 
dana przez Zarząd Wojewódzki 


ZMP w Łodzi. Jeden g artykułów 
tej /„Jednodniówki”, rozpatrujący 
ytycznię; wyniki i osiągnięcia mło 
robotniczej: województwa, 
wspominał: również i o organizacji 
fabrycznej przy PZPR w Ozorko- 
wie, mógł, oczywiście; pochieb- 
nie wyrażąć się o kołach, które nie 

t aë się prawie żadnymi 


Tedno ze zdań, oma- 
Gzorkowską sprawę" 
brzmiało: — Dlaczego Wy, koledzy 


z Ozorkowa, nie możecie poszczycić 
się takimi osiągmięciami, Jak Wasi 
koledzy z Żychlina? 
środ. ZMP-owców z PZPB Za- 
wrzato: Wokół artykułu, wokół po- 
ruszanych w nim zagadnień. rozpę- 
tata sig burza dyskusji. — Dlacze- 
go ZMP-owskt Żychlin ` uzyskuje 
tak poważne osiągnięcia, dlaczego 
przewodzi młodzieży ZMP *z. „Meta- 
lurgii* w Radomsku i ż innych za- 
kładów pracy, a: dlaczego, oni; w 
Ozorkowie wiśką się na szarym koń 
cu? Przedyskutowano rytycznie 
oceniono dotychczasową pracę i po- 
stawę miejscowej: organizacji, Wy- 
ciągnięto wnioski, nakreślono plan 
działania i wstąpiono na nową dro- 
gę — która wskazała organizacja. 
Dziś, po czterech miesiącach pra- 
cy, inaczej zupełnie dzieje się w or- 


ganiżacjj ZMP. w' ozorkowskich 
PZPB. 

Mały przykład. Do kierownika 
pórsonalnego zakładów zwraca się 


majster tow, Kubiak: — Przydziel- 
cie mi samych młodych, dajele mi 
ZMP-owców — zadania swoje wy- 
konam. 

Podobnie, jak tow. Kubiak, myśli 
i mówi o ZMP-owcach z PZPB wie- 
lu towarzyszy partyjnych, wielu 
starszych róbotników i robotnie. Bo 
ZMP-owcy — to teraz przodownicy 
pracy, to zorganizowane w brygady 
produkcyjne oddziały pracy idących 
w pierwszej linii bojowników pro- 
dukcji, Współzawódniectwo objęło i 
niezorganizowanych, a 6 ZMP-ow- 
skich kół zmibnowych, brygady pro 
dukcyjne i poszczególni ZMIP-owcy 
prześcigają się nawzajem w ośią- 
gnięciach. 

Kol. Zdzisław Nowak wyrabia 
1146 proc. bazy, dając jednocześnie 


LODÓW 


dobrą jakość, Kol. Irena Binkowska, 
pracownica przędzalni, osiąga 118,5 
proc. bazy, pełniąc równocześnie 0- 
bowiązki instruktorki 4 młodych ro 
botric, Ta dzielna ZMP-ówka po- 
stanowiła nauczyć swe koleżanki 
pracować tak samo, jak ją nauczyła 
tego organizacja. Każdy z przodują” 
cych ZMP-oweów w produkcji jest 
równocześnie propagatorem i agita- 
torem nowych form pracy, nowego 
jej stylu, socjalistycznego  stostnku 
do niej. 

To, nie są jeszcze ostatnie osiągnie 
cia; Około 320 ZMP-owców z PZPB 
w Ozorkowie postanowiło w dal- 
szym ciągu podn wydajność 
swej pracy, postanowiono  dorów- 
nać iż prześcignąć inne zespoły i 
biygady ZMP-owskie we włókien- 
niczych zakładach. 

— „Walka o produkcję dopiero 
się dla nas zaczęła. Wzmagać ją bę- 
dziemy z każdym dniem, z każdą 
godziną" mówią ozorkowscy przo- 


W marszu po szczęście, pokój I radość 


zgodnie nasz dówięczyj krok 


Bawełnianego Nr. 2, dla uczcze- 
nia Światowego Tygodnia Mlo- 
dzieży, zobowiązania przedtermi- 
nowego wykonania planu rócz- 
nego i walki o tytuł: „najlepsze 
go przodownika pracy oddziału* 
— oto wprowadzana w czyn 
Przysięga Festiwalowa. 

Przed czterema dniami w fa- 
brykach i szkołach łódzkich za- 
ciągnięte zostały Młodzieżowe 
Warty Pokoju, których uczest - 
nicy w ten sposób dokumentują 
swą solidarność i przyjażń z wal 


JEAcz o prawo do życia i wolno- 


ści rałodzieżą Vietnamu, Indone- 
zji, Malajów i Burmy, z budują 
cą w oparciu o Związek Ra- 


downicy. Wierzymy im. Wierzymy 
również, że lata Planu 6-letniego 
przyniosą im w wyniku tej walki 
wielkie sukcesy i osiągnięcia. 


Młodzież indii walczy 


o suwerenność narodową i wyzwolenie snoleczne 


studiuje życiorys 


A 


U naszych przyjaciół 


dziecki, socjalizm, młodzieżą Lu 
dowy: Chin, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, Rumunii, Alba 
nii, Północnej Korei, Mongolii i 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, z kroczącą ku komuniz- 
mowi — bohaterską, będącą wzo 
rem dla całej postępowej młodzie 
ży świata — młodzieżą radziecką. 


Rosną nieustannie szeregi mlo- 
dych bojowników o pokój. Bo- 
wiem młodzież całego świata ro- 
zumie, że pokój, to życie — a 
wojna, to nędza, głód i śmierć. 
Walka o pokój zatacza coraz szer 
sze kręgi. 


A. Nasielski 


Młodzież kołchozu im. Stalina z zapałem 


swego Wielkiego 


Wodza i Nauczyciela 


i całego narodu polskiego. 

Na zdjęciu: kol. Jerzy 
Kol. Szczepaniak, który zobi 
-- wykonuje obecnie 117,5 proc. swej 
dzinę zamiast 9487, 


poświęcona 


pracy. 
Bolesław Koperski, 


Młodzież: pracująca Łodzi 10 coraz większym stopniu. włącza 
podejmowania zobowiązań długofalowych, rozumiejąc, że coraz większa 
produkcja — to droga do dobrobytu i szczęśliwego jutra młodzieży polskiej 


czepuniak, ZMP-owiec z PZPDz. N 
zał się podnieść wy 


Nr_82 


lepsza 


5 w Ło 
swej pracy o 1 proc. 
bazy, wyrubiając 9633 wątków nà go- 


200000000000000000000002000000000000000000000000! 


W niedzielę, dnia 26, II, b. r. 
nia „Ognisko” przy ul. Moniuszki 


UROCZYSTA AKADEMIA 


o godz. 9,30 w sali Stowarzysze- ` 
4a odbędzie się 


Światowemu Tygodniowi Młodzieży Demokratycznej 


na której zostaną wręczone nagrody młodzieżowym przodownikom 


Referat wygłosi przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZMP kol. 


ZARZĄD ŁÓDZKI 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


0000000000000000000000000000009000000000000000000 
4 GE r s TI 
Ku uczczeniu Światowego Tygodnia Młodzieży 


Pracująca i kształcąca się mło 
dzież Łodzi oraz województwa 


przez wzmożenie swych 
ków w pracy zawodowej i spo- 
łecznej oraz w nauce zadokumen 
tować swój wkład do dzieła wal 
ki o, pokój, 

Między innymi, w związku ze 
Światowym Tygodniem Młodzie- 
ży — młodzież ZMP, zatrudniona 
w PZPWł. Nr 4 w Łodzi podjęła 
następujące zobowiązania: 

Zespół młodzieżowy z iglat 
ni w składzie: kol. kol. L. 
Czerwiński, W. Szymczak, 
Kudzha, K. Wrona, G. Pałue- 
ka, Zb. Ziętarski, St. Tęgosz, 
Dyrda i Osmulski — zobowią- 
zał się do podniesienia wydaj 
ności w naprawie grzebieni i 
do oszczędzania igieł. Zespół 
II (B. Walczak, M, Żurawski, 


Tow. Tarun Basu (Kalkuta) (Artykuł napisany specjalnie dla „Trybuny Młodych”) 


ndie. Nazwa ta niejedne- 

mu Europejczykowi nasuwa 
myśl o niezwykłych, egzotycz- 
nych przygodach walk z dziki 
mi zwierzętami, kopalniach 
złota, ale przecież Indie — to 
przede wszystkim teren ohy- 
dnej eksploatacji- człowieka 
pracy, to siedlisko nędzy i wy 
zysku. 

Angielscy imperialiści wyda 
ją setki tysięcy funtów na 
kłamliwą propagandę o rzek)- 
mym dobrobycie mieszkań- 
ców krajów, znajdujących się 
pod ich bardziej lub mniej 
jawnym panowaniem.. O tym, 
że jest inaczej, świadczą fakty, 
których ze względu na ograni 
czone miejsce nie podam zbyt 
wiele. 

Postaram się 
ciaż pokrótce, 
żenie młodzieży, 
diach. 

Wyraziłem się — żyjącej, po 
winienem jednak napisać: we- 
getując gdyż warunki, w ja 
kich „żyje“ młodzież Indii, są 
tak okrópne, że trudno nawst 
w nie uwierzyć. Powszechnyta 
zjawiskiem na ulicach „wiel 


jednak, cho- 
omówić poło- 
żyjącej w In- 


ludzi, zmarłych z głodu i wy- 
cieńczenia. Padają na ulicach 
nie tylko starcy i bezdomne, 
głodne dzieci, ale również lu- 
dzie w, wieku 16 — 26 lat. 

26-letni Hindus jest już wła 
ściwie „starcem“, gdyż nad- 
zwyczaj ciężkie warunki życia 
powodują przedwczesne sta- 
rzenie się. Szerzy się bezrobo- 
cie. Dziesiątki tysięcy młodych 
ludzi na próżno poszukują pra 
cy. Łączy się z tym, oczywi- 
ście, brak możliwości kształce- 
nią się. Świadczy o tym choć- 
by fakt, że w ubiegłym roku 
w jednej z prowincji Indii — 
w Bengalu 4,870 szkół najro- 
zmaitszych typów zostało zam- 
kniętych. Nie zamyka się nato 
miast więzień, których liczba 
z każdym dniem rośnie. 

Wzrasta terror policyjny, sto 
sowany przez posłuszne Anglii 
marionetkowe. rządy poszcze- 
gólnych prowincji Indii, wobec 
najlepszych synów ludu indyj 
skiego, demokratycznych dzia 
łaczy młodzieżowych. 


Strzelanie do manifestują- 
cych na rzecz pokoju i postę- 


zjawiskiem w Indiach. Osta- 
tnio policja indyjska wyznaczy 
ła 15 tys. funtów nagrody ża 
dostarczenie żywego lub umar 
łego jednego z przywódców 
młodzieży — powszechnie zna 
nego członka Rady Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej, Lice Songa. Jedyną 
„zbrodnią* Songa były wystą- 
pienia przeciwko imperializmo 
wi angielskiemu. 


W Bengalu, 
nych i demokratycznych 
diach, władze rozwiązały 
zmusiły do zejścia w podzie- 
mie 7 masowych demokratycz 
nych organizacji, łącznie ze 
związkami zawodowymi, orga 
nizacjami młodzieżowymi i ko 
biecymi. 

Kiedy w grudniu 1949 roku 
w jednym z więzień w Madra 
sie nieludzko traktowani wię- 
źniowie polityczni zażądali po 
prawy warunków, odpowie- 
dziano im kulami. 19 spośród 
nich zostało zabitych, a ponad 
100 rannych. W  Hayderaba- 
dzie, w jednym z tak zwanych 
niepodległych księstw indyj- 


w t. zw. wol- 
1 


bezrolni chłopi. zajęli ziemię, 
należącą do obszarników i ma 
haradżów. W odpowiedzi na 
to faszystowski rząd Indii ska 
zał na karę śmierci 108 chło- 
pów, wśród których”znajdował 
się 16-letni chłopiec. Oprócz 
tego skazano 12-letniego chłop 
ca na 46 lat więzienia. 
Barbarzyńskie metody, sto- 
sowane przez wrogów ludzko- 
ści, nie powstrzymują jednak 
młodzieży indyjskiej w jej wal 
ce. Nasza młodzież wie, że 
przyszłość należy do niej i że 
trzeba nieugięcie walczyć o tę 
radosną, szczęśliwą przyszłość, 
Ogromnym bodźcem w tych 
zmaganiach jest działalność 1 
pomoc Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 
która mobilizuje młodzież ca- 
łego świata do wspólnej wal- 
ki o pokój. Ożywia nas i doda 
je nam otuchy świadomość 
wspaniałych zwycięstw mło- 
dzieży radzieckiej, chińskiej o~- 
raz państw demokracji ludo- 
wej. W oparciu o przyjaźń i 
moralną pomoc demokratycz- 
nej młodzieży świata, młodzież 
Indii w walce z uciskiem naro 


H.|ucząca się postanowiła 


Młodzieżowe zobowiązania 
wkładem do walki o pokój 


Karolczak) — zobowiązał się 
` do zwiększenia wydajności a 
5 procent. 


ZMP-owcy tokarze z oddz. 
mechanicznego kol. kol. Hib- 
szer, Kowalczyk,  Psiurski, 
Kiela i Buciak — zobowiązali 
się do zwiększenia wydajności 
o 7 procent. 

Zatrudniony w zgrzeblarni 
kol, J. Latus, przewodniczący 
koła ZMP zobowiązał się do 
oszczędzania oliwy, smaru i 
troków, 

A oto przykład, jak młodzież 
uczcić 
Światowy Tydzień Młodzieży. 

W zrozumieniu ważności wal- 
ki z analfabetyzmem przyszli na- 
uczyciele i wychowawcy, ucznio= 
wie Liceum Pedagogicznego TPD 
w Łodzi podjęli zobowiązania na- 
uczania analfabetów. 

Na zwołanej w tym celu spe 
cjalnej masówce podjęto następu 
jącą rezolucję: 

„My, młodzież Liceum Pedą 
gogicznego TPD, zebrana dla 
uczczenia Światowego Tygo- 
dnia Młodzieży, zobowiązuje- 
my się przygotować do egza- 
minu państwowego, w ramach 
walki z analfabetyzmem do 
dnia 1. 7. 1950 r, — 60 analfa- 
betów.* 

Zobowiązanie to podpisało 80 
uczniów i uczennic Liceum Peda- 
gogicznego TPD. 


Uwaga, szachiści! 


Koło szachowe przy Zarząd 
Łódzkim ZMP komunikuje: w dn 
29. III, b, r. w sali Stowarzyszenia 
„Ognisko* nastąpi otwarcie dwu- 
miesięcznego kursu szachowego, 

Wykłady odbywać się będą raz w 
tygodniu w środy od godz. 19 do 21. 

Po dwumiesięcznym okresie, w 
czasie którego uczestnicy kursu ża- 
poznają się z podstawami gry eza- 
chowej, nastąpią wykłady mistrzów 
szachowych. 

Kandydaci na kurs winni zsła- 
szać się celem zapisu do Wydzińtu 
Agitacji i Propagandy ZŁ ZMP, ul. 
Piotrkowska 262. 


Yie PZPB Nr 2 lecz PZEB Nr 8 


W poprzednim numerze „Trybuny 
Młodych" podaliśmy błędny podpis 
pod zdjęciem baletu  dziewczęcego. 
Zdjęcie owo przedstawia taniec w Wy 


kich miast indyjskich są nie- pu młodzieży robotniczej i sta skich, wybuchło powstanie dowym i społecznym musi konaniu baletu dziewczęcego przy 
zliczone ilości leżących zwłok  denckiej stało się codziennym chłopów, w wyniku któregd zwyciężyć i zwycięży! PZPB Nr $, a nie PZPB Nr 2, 
MAW OOOO Y lwy AYO dwany amar array wyw 


Niech żyje Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycznej! 


o 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — P, P. K. „Ruch”, 

13 — Powiat. Komenda M.O, 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
24 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 


KINA: 


Wyświetlany jest film pt, „Mil- 
cząca barykada” produkcji czeskiej, 
Początek seansów od godz. 18 i 20. 
W niedzielę 9.30, 11,30, 16, 18 i 20. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Polikarp 
2 Kowałowca 
ma głos... 


Jak mówi, przysłowie: „nieszczę- 
ście chadzi po ludziach*. Niedawno, 
bo zaledwie kilka dni temu, nie- 
szczęście takle trafiło się memu 
przyjacielowi pracującemu w Fa- 
bryce Mebli Giętych Nr 1. Zacho- 
rowała mu żona. Ponieważ stan był 
groźny, przyjaciel mój zwrócił się 
do Pogołowia Ratunkowego. 

Dyżurny  odbierający meldunek 
spytał o nazwisko i adres, Przyja- 
ciel mój spodziewał się, że dodając 
jeszcze stan choroby dopełni for- 
malności. Tak jednak nie było. 
Urzędnik pełniący dyżur w Pogoto- 
wiu zaczął indagować dalej. A więc 
czy jest ubózpieczona, kto będzie 
płacił, żądając dokładnego konta a 
nawet minuty i sekundy kiedy żo- 
na zachorowała, Naturalnie, że w ta 
kich wypadkach człowiek jest ade- 
nerwowany i że tak powiem jąka 
się troche, Dopelnienie formalności 
meldunku przez telefon trwała bli- 
sko pól godziny, a tymczasem żona 
wiła się w boleściach. 

Mnie się wydaje, że coś tu jest nie 
w porządku. Rozumiem, że pytać 


© 


trzeba, ale zbyt drobiazgowe pyta: 
nia dyżurnego w Pogotowiu są 
chyba przesadą, Za chorego prze- 


cież zawsze ktoś zapłaci Bo © ile 
pracuje to należność ureguluje Ubez 
pieczalnia, jak nie pracuje Wydział 
Opieki przy Zarządzie Miejskim. 
Nie jest tò pierwszy tego rodzaju 
wypadek. Podobny zdarzył się rów- 
nież nie tak dawno, kiedy to na te- 
renie stacji kolejowej gachorowata 
niespodzianie podróżna. Włedy rów 
nież upłynęło bardzo wiele czasu 
nim zjawiła się karetka pogotowia. 
Jeżeli jest ona u innych chorych 
— wszystko w porządku. Ale jeżeli 
przyjazd swój opóźnia na skutek 
zbyt drobiazgowego załatwiania for 
mąlności to już gorzej, Dużo gorzej. 
Wasz Polikarp Smutny. 


Apel czołowego górnika tow. 
Markiewki, nawołujący do podję 
cia zobowiązań długofalowych zna 
lazł żywy oddźwięk wśród załogi 
„Metalurgii“, Prawie wszystkie 
oddziały produkcyjne podjęły zo- 
bowiązania długofalowe, w  któ- 
rych zadeklarowały, że dołożą 
wszelkich sił i starań, aby pro- 
dukcją była większa i lepsza. Je” 
szcze obecnie do Rady Zakładowej 
„Metalurgii“ zgłaszają się poje- 


Ulice i place 
zostaną zadrzewione 


„Rabatki* przy chodnikach 
zakwitną bratkami 


Już od kilku dni Zarząd Miejski 
w Radomsku przystąpił do porząd- 
kowania i uzupełnienia drzewostanu 
ulie i placów, W bieżącym okresie 
wiosennym na terenie Radomska za 
sadzonych zostanie dodatkowo prze 
szło 800 sztuk drzewek. Tak zwane 
„rabatki” przy chodnikach ulic obsa 
dzone zostaną bratkami. co przyczy 
ni się do podniesienia wyglądu este- 
tycznego naszego miasta. 


Plac Targowy 
zostanie przeniesiony 


Jak już podawaliśmy rozpoczęte 
zostały prace przy powiększaniu 
parku miejskiego w Radomsku. Do 
terenu parku włączony zostanie 
dawniejszy plac targowy, gdzie już 
przystąpiono do zrywania bruku i 
do prac początkowych. Mieszczący 
się przy parku piac targowy przenie 
siony zostanie na rynek bydlęcy 
przy ul. Targowej. Tam też odby- 
wać się będą jarmarki w dni tar- 
gowe. Dzięki zlikwidowaniu do- 
tychczasowego Placu Targowego 


"GLOS RADOMSZCZANSKI 


Kronika m. Radomska Robotnicy »Metalurgii« | 
ykonają z nadwyżką - podjęte 
zobowiązania długofalowe 


dyńczy robotnicy czy poszczególne 
zmiany oddziałów produkcyjnych, 
deklarując, że w okresie półrocz 
nym, lub kwartalnym, normę 
produkcyjną wykonywać będą z 
taką a taką nadwyżką. 

Przyznać trzeba, że Rada Zakła 
dowa i organizacja partyjna nie 
tylko potrafity zmobilizować za” 
łogę do podjęcia zobowiązań dłu 
gofalowych, ale również w należy 
ty sposób czuwają nad wykona" 
niem podjętych zobowiązań. Cor 
dziennie do lokalu Rady Zakł. 
zgłaszają się kontrolerzy poszcze - 
gólnych oddziałów produkcyjnych: 
meldując codzienne wykonanie 
zobowiązań długofalowych. Jak. 
wynika ©' poszczególnych mel- 
dunków zobowiązania te robotnicy 
wykonują z nadwyżką. (i 

Na przykład pracownicy dzia” 
łu zaopatrzenia zobowiązali się 
usprawnić dostawę surowca i ma 
teriałów pomocniczych. Ostatnio 
załodze „Metalurgii“ dotkliwie da 


wał się odczuwać brak stali szyb | 


kotnącej. Pracownicy działu za- 
opatrzenia poprzez energiczną in- 
terwencję w Ćentralach Stali szla 
chetnej w Łodzi i Katowicach, o- 
trzymali wystarczający zasób te 
go materiału, co poważnie uspraw 
niło pracę poszczególnych dzia - 
łów 


W czasie naszej obecności w lo 
kalu Rady Zakładowej, zgłasza 
się tam Kontroler Kazimierz Mi 
gocki, meldując, żę w dniu tym 
pracownicy oddziału widlarni, za- 
trudnieni przy walcowaniu wideł, 
ob. Czesław Kowalski, Władysław 
Makuch, Wincenty Woźniak i Ro- 
man Proszowski, dzienną nor 


Radomsko uzyska e 1 ha więcej 
parku, 


Rada Zakładowa „Metalurgii* zo- 
bowiązana jest do dnia 28 bm. uru= 
chomić w swym zakładzie kurs szko 
leniowy dla radców zakładowych i 
mężów zaufania. 


Wytypowano już 30 kandydatów, 
przygotowano odpowiednie pomiesz- 
czenie i materiał szkoleniowy, kursu 
jednak uruchomić nie można z po- 


mę produkcyjną wykonali w 135 
procentach, tak jak się w zobo - 


Brak prelegentów 


hamuje uruchomienie kursu szkoleniowego dla 
aktywu związkowego „Metalurgii“ | 


prelegentów: na. własbyni 
zwracała ślę juź WMA! yae 
wie do Powiatowej Rady ZwiążkRów 
Zawodowych jednak dotychczas nie 
zdołała pozyskać prelegentów. 
Termin uruchomienia kursu szko- 
lenic vego es się szybko i dlate- 
go spodziegać się należy, że Pawia- 
towa Rada Zwiazków Zawodowych 


wodu braku odpowiednich prelegen | w Radomsku energiczniej zajmie się 


i'w. Wprawdzie Rada Zakładowa 


tą sprawą i przyjdzie z pomocą Ra- 


robi co może, szuka odpowiednich dzie Zakładowej „Metalurgii“, 


Niepunktualni prelegenci 


Przy Komitecie Gminnym PZPR | 


Prelegenci spóżniają się na wy- 


w gminie Rząśnia prowadzony jest | kłady a towarzysze chłopi czekając 


kurs szkolenia partyjnego I stopnia, 
na który uczęszcza 36 towarżyszy. 
Kurs ten trwa już od paru miesięcy, 
jednak pomimo zainteresowania to- 
warzyszy, słabe daje rezultaty. Po- 
wodem tego jest między innymi nie- 


punktualność tamtejszych prelegen- 
tów. 


pa dwie lub trzy godziny rozchodzą 
się. Kurs odbywa się raz w tygod- 
niu w niedzielę. Należy więc wpły- 
nąć na tow. prelegentów aby na 
szkolenie przychodzili punktualnie, 
Winien się; tym zainteresować i do- 
pilnować tego Komitet Gminny 
PZPR w Rząśni. 


wiązaniu długofalowym zobowiązą 
l, W pierwszych dniach pracow 
nicy ci nie mogli wykonać podję 
tego zobowiązania, wskutek pew 
nych zmian zaszłych w asorty 
mencie produkcji. Trwało to jed 
nak kilka dni. Ostatnio zobowią 
zanie wykonują, a nawet spodzie 
wają się je przekroczyć, 

Dalszy meldunek, to wykonanie 
planu dziennego, lakiernika oddzia 
łu widlarni, ob. Henryka Gałwia 
ezka: Ob. Gałwiączek zobowią= 
zał się w ciągu 6 miesięcy: to jest 
od marca do sierpnia przekraczać 
produkcję o 89 procent, Począw 
szy od pierwszego dnia, ob. Gał- 
wiaczek zobowiązania dotrzymuje, 
a dziś na przykład, jak wynika 
z meldunku, dzienny plan produk 
cji wykonał w 195 procentach. 

Podobnie wykonują zobowiąza 
nia Władysław Góralczyk, Wacław 
Matras, zatrudnieni przy rozgina* 
niu wideł ręcznych. Zobowiążali 
się oni w okresie 6-miesięcznym 
normę produkcyjną przekraczać 
w 115 procentach, Tymczasem 
meldunek donosi, że w dniu, w 
którym odwiedziliśmy „Metalur- 
gię”, pracownicy ci normę dzienną 


Przy Komitecie 
PZPR w Dmeninie istnieje grupa 
agitatorów partyjnych, która w 
chwili obecnej liczy okoła 20 to 
warzyszy. O ile w początkowym 
okresie członkowie grupy: agita» 


torów w gminie Dmenin nie mo- 


gli znaleźć właściwego stylu pra- 
cy i wywiązywańie się z zadań, 
jakie na nich nałożyła Partia 
przychodziło im z trudhością, to 
obecnie „stwierdzić należy znacz- 
ne ożywienie ich działalności i 
coraz lepsze wyniki ich pracy. 
| Przed kilku dniami na odbytej 
odprawie agitatorzy partyjni gm. 
'Dmenin omówili 
wyniki swej działalności oraz o- 
pracowali wytyczne na przy- 
szłość. 

Tow, Rutkowski, chłop z groma 
dy Kietlin, zwrócił uwagę towa- 
rzyszy na politykę uprawianą 
przez bogaczy wiejskich w okre- 
sie przygotowań do akcji siewnej. 
W wielu gromadaąch bogaci chło 
pi nie chcą obsiewać całości 
swych gruntów, starając się obni 
żyć wykonanie planu zasiewu w 
powiecie radomszczańskim, Szcze 
gólniej uwydatnia się to w groma 
dzie Dmenin. W toku dalszej dy- 
skusji zebrani agitatorzy partyjni 
omawiając akcję siewną, postana 
wili wzmóc czujność na tym od- 
cinku. 

Poruszona została również dzia 
łalność sołtysów poszczególnych 


Pożyczki w najbliższej Gminnej Kasie Spółdzielczej lub Zarządzie Gminnym ZSCh 


Wielkie kredyty 


Państwo Ludowe, przykładającł wie wiosennej akcji siewnej 1950 


specjalną wagę do przeprowadze 
nia tegorocznej akcji siewnej, prze 
znacza odpowiednio wysokie kwo 
ty, jako pomoc finansową dlą ma 
ło i średniorolnych chłopów i spół 
dzelni produkcyjnych w postaci 
dotacji skarbu państwa oraz 
krótko i średnioterminowych kre 
dytów. 

Niezależnie od poprzednio przy 
zmanych kredytów, a mianowicie: 
a) 900 mil, zł. na zakup nawo” 
zów sztucznych, b) 750 mil zł, 
na zakup materiału siewnego i 
wykonanie orki, e) 112 mil, zł, na 
zaliczkowanie ziemniaków—sadze- 
niaków dla mało į średniorolnych 
chłopów — zatwierdza się dalsze 
następujące kredyty i dotacje na 
wiosenną akcję siewną; a) kre 
dyty krótkoterminowe złotych 
4.708:600.300 na zakup materiału 
siewnego kwalifikowanego, jedno- 
litoodmianowego (pszenica, jęcz= 
mień, owies,- ziemniaki), b) na 
skup materiału siewnego z umów. 
plantacyjnych, zawartych w bie 
żącej kampanii wiosennej kredyt 
w wysokości 2.574410.250 zł, 
z czego część zostanie pokryta z 
dotacji skarbu państwa w wyso 


kości złotych 248.266.000. 
Tak brzmi wy a kredy: 
tach 2 uchwały Komitetu Ekóno* 


wów, w sŃr 


m z0 Rady Min d 


roku. Wielu chłopów mało i śred 

niorolfych mimo odczuwanych 
potrzeb, na wiadomość o kredy | 
tach, mie zawsze zwraca się po| 
nie. 

Nie wszyscy jednak wiedzą, że | 
hipoteki, weksle, podpisy mi 
jątkowo odpowiedzialnych żyren-| 
tów należą już do Loewe | 
że starania 0 pożyczkę uległy 
obecnie wielkiemu wproszczeniu. 

Są tacy chłopi, którzy wiedzą 
a tym, ale wolą nie mówić innym, 
by samemu przy małej liczbie zgło 
szeń łatwiej dostać pożyczkę. Ci 
ostatni te znający „chody“ boga 
cze wiejscy. 

Obecnie sprawa starań 0 pożycz 
kę przedstawia się następująco: 

chłopi małó i średniorolni, któ 
rzy nie mają pieniędzy na kup- 
no np. nawozów sztucznych, po” 
trzebnych do upraw wiosennych, 
lub dla: zasilenia słabych ozimin, 
udają się do najbliższej Gminnej 
Kasy Spółdzielczej, lub jeśli kasa 
ta nie ma siedziby na terenie je 
go gminy do Zarządu Gminne- 


przeznacza 


go ZSCh, O tym. czy mieszkańcy 


danej gminy mają stawiać wnio | 


ski bezpośrednio w placówkach 


edytowyth. czy też w Związku | wspólnie 


zostało podane do wiadomości i o= 
głoszenia Zarządom Gmin ZSCh, 

W instytucji kredytowej lub 
w Związku Samopomocy Chłop- 
skiej rolnik wypełnia sam, a je- 
Śli ma trudność z pisaniem, wy 
pełniają pracownicy instytucji 
t, zw. wniosek o przyznanie kre 
dytu. Jest to formularz o cha- 
rakierze podania, w którym poda 
je się nazwisko i adres starające 


| go się o pożyczkę, wysokość i cel 


pożyczki, stan majątkowy itp. 

Złożone przez rolników wnioski 
o kredyt, Zarząd Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej opiniuje, to znaczy 
stwierdza wiarogodność podanych 
do wniosku danych i wypowiada, 
się czy należy udzielić pożyczki, Za 
opiniowane wnioski Związek 
5. Ch. przesyła najdalej w cią- 
gu 7 dni od otrzymania zgłosze 
nią do właściwej terenowo Kasy 
Spółdzielni, lub oddziału Banku 
Rolnego. W wypadku składania 
wniosków bezpośrednio do placó- 
wek kredytujących, do nich na- 
leży zebranie opinii zarządu gmin 
nego ZSCh. 

Jeśli rolnik złożył wniosek w 


niu pożyczki, podpisuje wra: 


dluzt 


państwo dla chłopów 


niem terminów płatności rat, 

Gminna Kasa Spółdzielni. łub 
oddział Banku Rolnego przesyła 
wykaży przyznanych załiczek do 
Gminnych Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej, właściwych dla miej- 
sca zamieszkania starających się 
o pożyczki. Gminne Spółdzielnie 
5. Ch. zawiadamiają o tym zain 
teresowanych i wydają im za po 
kwitowaniem towar (nawóz sztu 
czny, ziarno siewne) w granicach 
udzielonego kredytu. Rolnicy, któ 
rzy składali podania © pożyczkę 
w Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, skrypty dłużne podpisują 
przy odbiorze towaru. 

Pożyczki są przyznane w kwo- 
tach odpowiadających indywidu* 
alnym potrzebom rolnika. Przy 
przyznawaniu przestrzegana jest 
zasada, by otrzymali je drobno 
i średniorolni chłopi. Szybkość 
i sprawność przeprowadzania po 
szczególnych akcji kredytowych, 
w dużej mierze zależy od żywe- 
go zainteresowania się nimi przez 
drobno i średniorolnych chłopów 
oraz harmonijnej współpracy pra 
cowników pów. oddziałów Ban- 


e tu wy- 
wu wiej 


dotychczasowe 


wykonali w 128 procentach. 
To samo można powiedzieć © 
Bronisławie Wolskim. Józefie Ko 
walcżyku, Maksymilianie Siedlec - 
kim. zatrudnionym przy formowa- 
niu wideł ręcznych i wielu wielu 
innych. 
Jak donoszą codzienne meldun- 
ki, załoga „Metalurgii* powzięte 
zobowiązanie długofalowe wyko - 
|nuje i to w licznych wypedkach 
j pawet z nadwyżką. Robotnicy ro- 

zumieją bowiem dobrze, że pracu. 
jąc szybciej i lepiej kładą trwałe 
podwaliny pod budowę ustroju 80- 
cjalistycznego w Polsce, że budują 
swe lepsze jutro. 


R MM 


Powiatowy Zarząd Ligi Kobie 
winien pomóc 
Kołom Gospodyń Wiejskich 


Stwierdzić należy, że w ostatnim 
okresie Powiatowy Zarząd Ligi Ko- 
piet w Radomsku w  niedostatecz- 
nym stopniu interesuje się pracą 
Kół Gospodyń Wiejskich w powie- 
cie radomszczańskim. Ostatnio na 
przykiad gospodynie wiejskie ze wsi 
Wojnowice gmina Gidle domagały 
się przysłania do nich prelegentek, 
które pomogły by im w pracy or- 
ganizacyjnej i ideologicznej, Z tå- 
ką samą prośbą zwróciły się gospo- 
dynie wiejskie ze wsi Przybyszów 
gmina Kobiele. Członkinie tych kół 
prowadzą obecnie akcję uświada- 
miającą wśród kobiet tamtejszej 
gromady w związku œ organizowa- 
niem w najbliższym czasie spółdziel 
ni produkcyjnej. Spółdzielnia taka 
ma powstać w Wojnowicach oraz 
Przybyszowie. Należałoby aby Po- 
wiatowy Zarząd Ligi Kobiet w Rà- 


domsku pomógł wydatnie tamtej- 
szym Kołom Gospodyń Wiejskich, 


Nasi czytelnicu piszą ' 
Czekamy na kino objazdow 


Dość częstym gościem na terenie 
poszczególnych gromad powiatu ra- 
domszczańskiego jest kino objazdo- 
we. Chłopi naszego powiatu wyka- 
zują żywe zainteresowanie tą Toz- 
rywką kulturalną i seanse kinowe 
cieszą się dużym powodzeniem. 

Okręgowa Dyrekcja Rozpowsze- 
chniania Filmu powinna by na teren 
powiatu radomszczańskiego skiero- 


gromad. Na przykład sołtys gro- 
mady Smotryszów nie wywiązuje 
się ze swych obowiązków, jakie 
nałożyli na niego chłopi tamtej- 
szej gromady, ponadto jest nie- 
przychylnie ustosunkowany do 
organizacji młodzieżowych. Posta 
nowiono sprawę tę przedłożyć 
Gminnej Radzie Narodowej, aby 
ta postarała się wpłynąć na zmia 
nę stylu jego pracy. 

Omawiając dotychczasowy prze 
bieg swej pracy zebrani towarzy 
sze stwierdzili, że dała ona po- 
zytwne, wyniki. w „akcji uświada- 
miającej w zakresie skupu trzody 
chlewnej. Obecnie chłopi gminy 
Dmenin zrozumieli i przekonali 
się, że skup trzody chlewnej 
przez czynnik społeczny daje im 
duże korzyści oraz chroni ich 
przed wyzyskiem spekulantów. 

Tak, jak na odcinku skupu, za 
znaczyły się dodatnie wyniki w 
pracy agitaforów również i na 
innych odcinkach życia wiejskie- 
go. Ożywiła się praca organiza- 


wać większą ilość ekip kin objazdór 
wych. Na przykład mieszkańcy grow 
mady Włynice uskarżają się, że -dů 
ich gromady kino objazdowe jeszcze 
le dotarło, A przyjęliby je z praw- 
Cziwą radością, ponieważ mieszka 
jąc 15'klm od Radomska rzadko kić 
dy mają możność obejrzenia filmu, 
Władysław Krępa 
stały czytelnik „Głosuł 


Akcja siewna - walka z bogaczem wiejskim 


tematem obrad ogitatorów partyjnych w gminie Dmenin 


Gminnym 


cji młodzieżowych 1 Kół Gospo- 
dyń Wiejskich. Chłopi gminy 
Dmenin wykazują większe zainte 
resowanie życiem społecznym i 
zagadnieniami politycznymi = 
słabną wpływy bogaczy wiejskich 
w gminie Dmenit 


Osiedle Kowalowiec 


będzie skanalizowane 


Jak nas informuje Wydziśł Tech» 
niczny przy Zarząd: Miejskim w 
Radomsku, w iższym  czasią 
przystąpi się do skanalizowania t 
niedbanej dotychczas dzielnicy 
botniczej, a mianowicie Kowalowc: 
Na Kowalowcu dotychcząs w czaśii 
opadów deszczowych tworzyły się 
bajorka i błota, co utrudniało przej 
ście spieszącymm do pracy robofni 
kom. Aby stan taki zlikwidow: 
postanowiono teren Kowalowca 
nalizować. Na cel ten Zarząd Miej 
ski w Radomsku otrzymał subwe: 
cje z Rady Państwa w wysokość 
3 milionów złotych. Przystąpienić 


do robót przewidziane jest w drija 
gim kwartale br, 


przy 11-latce 


Organizacja młodzieżowa ZMP na 
terenie Jedenastolatki w Radomsku 
ma ostatnio poważne zaniedbanie 
ma odcinku organizacyjiym 1 nie 
wykazuje zainteresowania póstępa” 
mi ża w. nauce, 

względem organizacyjnym 
adczuwa się brak należytej współ- 
pracy pomiędzy poszczególnymi ko- 
łami ZMP a ponadto wiele do ży- 
czenia pozostawia dyscyplina orga- 
mizecyjna. Nic więc dziwnego, że w 
związku z tym i postępy w nauce są 
nięszczególne, Na przykład w ostat- 


Źle się dzi 


Co nowego w kole ZMP 


w Radomsku 


nim okresie szkolnym bardzo wiel 
uczennice otrzymało po 7, a nawet 
więcej stopni niedostatecznych, 

Nie bez winy jest tutaj równie$ 
zespół pedagogiczny, który nie umić 
współpracować z organizacją młóe 
dzieżową. Należałoby aby zarówna 
zespół pedagogiczny jak i Komitet 
Rodzicielski oraz Powiatowy Zarząd 
ZMP w Radomsku nawiązał fwa 
miedzy sobą współpracę i posta 
się w jak najszybszym czasie zlikwi 
dować istniejące niedociągnięcia w 
pracy szkolnego Koła ZMP, 


eje w Gminnej Spółdzielni 


Samopomocy Chłopskiej w Kłomnicach 


Sak nam donoszą chłopi gromady 
Aurelów w ostatnich czasach w dzia 
łalności Gminnej Spółdzielni „Samo- 
pomocy Chłopskiej" w Kłomnicach 
zauważyć się dają niepokojące obja- 
wy. Kierownictwo spółdzielni nie 
zwróciło uwagi, że w obecnym cza- 
sie najważniejszym zagadnieniem 
jest sprowadzenie dostatecznej ilo- 
ści nawozów sztucznych do akcji 
siewnej. Na przykład w ostatnich 
dniach zamiast nastawić się wyłącz- 
nie na sprowadzanie nawozów sztu- 
cznych kierownictwo spółdzielni 


W ostatnich dniach Delegatura Ko 
misji Specjalnej w Łodzi na wnio- 
sek Społecznej Komisji Kontroli w 
Radomsku za uprawianie spekulacji 
ukarała. następujących piekarzy za- 
mieszkałych na terenie miasta i po- 
wiatu tadomszczańskiego. 

Grzywną w wysokości 250.000 zł. 
ukarany został właściciel piekarni 
przy ul. Limanowskiego 17 w Radom 
sku Józef Pokora. Wyżej wymienio- 
ny pobierał nadmierne ceny za pie- 
czywo pszenne, ponadto nie posiadał 
dostatecznego zapasu mąki. 

Grzywną w wysokości 60,000 zł. 
ukarano właściciela piekarni w Kło- 

ach Lucjana Ku: który pra- | 
Lwsdził sı in m i 


sprowadza drzewo. opałowe, cQ z oe 
wodzeniem mogło by być aratai 
ne w terminie późniejszym, 
Ponadto bardziej afrakcyjne towa 
ry tekstylne rozdzielane są po kuę 
motersku. Biedota wiejska żali się | 
słusznie, że nie zawsze może otrzy» 
mać to co potrzebuje. Należało by 
aby działalnością tamtejszej placów= 
ki zainteresował się Powiatowy Zas 
rząd Gminnych Spółdzielni Sam 
pomocy Chłopskiej w Radomsku 
wpłynął na zmiane stylu pracy Zaż 
rządu Gminnej Spółdzielni w Kłom= 


nicah, mac, 


a 4 
Ukarani piekarze spekulanci 


Właściciel piekarni w Pajęczni: 
Józef Lasota za nabywanie Maki T. 
nielegalnego źródła oraz za niepośi: 
danie dostatecznego zapasu mąki 
piekarni ukarany został grzywną W 
wysokości 100.000 zł. 

Ukarano również grzywną w wy» 
sokości 50.000 'zł. właściciela piekar< 
ni w Koniecpolu Mieczysława Misż+ 
czaka za nabywanie mąki pszennej 
i żytniej z niewiadomych źródełyk. 

Na liście ukaranych spekulantów 
znajduje się również właściciel skle« 
pu rzeźniczego w Radomsku Jan Wi 
śniewski, ul. Stodolna %%,:który za 
pobieranie nadmiernych cen za sło- 
tüng u 


rany 20s 
i 150.004 zt 


4: mA 


Co pisała prasa łódzka 23 marca 1930 r. 


EKSMISJA „SZKOŁY 1 
Ponieważ Zarząd Miejski w Toma 
rzowie nie, regu lat czyn 
budynek, szkol 


„Kurier Łódzki“ przypuszcza, że 
vena zboża na przednówku dojdzie 
do 30 złotych za metr, podczas gdy 
przed miesiącem wynosiła — ok. 
6 zł. 


„ORBIADKI RATUNKOWE“ 
SKRASOWANE 


nia prywatnego — w 
sląpili do sądu .o z 


BĘDĄ 


miego. długu — wynoszącego 45 ty | Obiadki ratunkowe* dla hezrobo 
siecy 24, albo eksmisję szkoły z 10 |jnej inteligencji, która nie pobiera 
kadu. żanych zasiłków — bedą skasowa- 

ne. — Zapowiedź ta wywołała wiet: 
JAK "OSZUKIWANO ŁOPÓW a ó 


kie poruszenie w 
robotnej, inteligeneji, 


szeregów. | 
która 


W POLSCE SĄNACYJNEJ 
Organizacje kupieckie- przeprowa- 

dziły ostatnio-niebywałą grę na zńiź 

kę cen zboża, wstrzymując się zupeł 

nie od kupna. Gdy eeny z 

do niebywałego minimum około 6 

zł. za 100 kg, — kupcy wykupywali 


z 


nie akcji 
czerwca. 


BURMISTRZ TOMASZOWA 
W OPAŁACH 


W dniu wczor; ym tlum bezro- 


bótnych zebrał się przed budynkiem 
Tomaszowie, domaga- 
płacenia za- 


magistratu w 
j4ć się natarczywie v 
ah Do zgromadzon: 
zemówić bur trz Tomaszowa. 
Tam jednak nie pozwolił mu mọ- 


cić podatki. 
Gdy już 


chłopi wyzbyli się zboża 
— organizacje kupieckie pociągnęży 


za pasek. Zhoże podskoczyło w ce- Gromady bezrobotnych zaata- 
nie prawie dwukrotnie. Kupey zaro aty magistrat. „Dopiero przyby 
bili miliony —chłop został—jak zwy nego, oddziału policji uwolniło 
kie — oszułiany przez hieny speku- x opresji”. („Kurier 


laczjne. 


PANSTWOWY PEAT 


im, STEFANA JARACZA M Daiponik PAPRI 


(ul, Jaracza 2 Przerws, 1320 (Ł) Chwila me 
i 3 p dni oncert 
Dziś o godz, 19.15 sztuka L, Krucz- | 13:25 Program dnia. 1 oncer 

TE pt. „Odwaty” w drugiej polod o, 14:00 Kronika: rumuń- 


4.15 (Ł) Kómanikaty, 
4 obiety też komponują". 1 
PASSTWOWY TEATR NOWY 
(baszyaskiego 34, tel. 181-34) 


Teatr nieczynny aż du odwołania. 
muzyki. 


PĄSSTWOWY 16.00 Dziennik popołudniowy. 
TEATR POWSZECANY (Ł) Aktualności łódzkie. 26 
(ul. Obrońców Śtalingradn 21 | e: śpiewaczy D, Paw BYRNE 


16,45 (Ł) „Mister Twister“ 
szaka, 17.00 „Słuchamy muz 

d. słowno-muz. 17,55 Audyt 
no-muzyczna poświęcona młodzieży 
chińskiej, 18.00 Komentarz. 18.08 Od 
powiedzi fali 49. 18.15 Muzyka ludo- 
wa. 18.40 Wszechnica Radiowa, 19.00 
Jan S. Bach. 19.19 az, AB 
Dziennik jeezoroy. lazyka 
z plyt. ai Ż086 „m A SAABU". “21:00 
(Ł) Muzyka ‘kompozytorów: rosyj- 
skich z płyt. 2140 „O A. Miekiewi- 
czu” — opowieść radiowa. 22.00 (Ł) 
Montaż dźwiękowy z dyskusji robot- 
niczej w kinie „Tęcza*, 22.13 (Ł) O- 
mówienie programu lokalnego na ju 
tro. 22.20 Mu- 
tra polska. „00 Ostatnie wiadoma- 
28.10 Program na dzień następ 
5 Koncert r 
kanieralnej, 24.00 
i Hymn. 


tel. 150-36) 

Codziennie o godz, 18.15 „Niemcy 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kat 
bowskim w roli profesora Sonnen 
brucha, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
23 mórca, ode GIBCZYBNY, -y 4, 


TEATR KOMEDŁI MUZYCZNEJ 
„LUTNI 
(ut. Piatr] kowska 243) 
Czwartek dn. 2: o godz, 19.15 
„Kyólowa przedmieścia”. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKTN“ 
Piotrkowska 152, tel. 2 
raleta narea Dr 0 goda 17:15 

widnwiska” pt. „Złota rybka“, 
Kasa czynna od godz. 10 codziennie. 


KI 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana” godz, 16, 18, 20 


REKORD 
saredina" 


„Przygody 
dla młodz. godz. 16; 


(Rzgowska 2 


BAŁTYK (Narutowieza 20) „Córka | „Płomień Nowego Orleanu" godz. 
marynarza” godz. 17, 19 , 2 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie- |STYŁOWY (Kilińskiego 123) „Tor- 
bezpieczeństwo śmierci" godzina | yedowiee Nieugięty” godz, 18, 20 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo“ godz. 18, 20 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem pò“ wojnie” godz, 16.30, 
18.30, 20.30 


yńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych. i* za” 
granicznych Nr 12" — godz, 11, 12, 
43, 16, 17, 18, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 


Knock-out" godz, 16, 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 
MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia | nad Azją” godz. 16, 18, 20 
Parmeńsku" I serią godz. 18,%0 |WISŁA' (Daszyńskiego 1) . „Miasto 
POLONIA ZZ A z „Piędź | westchnień” godz. 16, 18.30, 21 
ziemi” godz, 16, 0, 2: WŁÓKNIA ZPW 3 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) M ZOE OM MA Z 
dów jat, się émi godz. 20 x ' d 


0 


A niż 84) „Czarci Żleb“ 


Nastał ranek dwudziestego września, Pałac trzymał się. 

— Okrążyć gmach i za wszelką cenę wz'ąć buntowników żyw* 
cem! — rożkazał generał Wilson. 

Pałac miał tylko dwa wyjścia: wschodnie — na brzeg Dża- 
tany i zachodnie — do miasta, w ręce wrogów. 

Za murami pałacu ukryło się około pięciuset ludzi: 
stego ósmego pułku piechoty i dwustu ludzi z bengalski. 


resztki 


artylerii. 

Insur rozkazał ustawić przy zachodniej bramie stare, brązo- 
we armaty pałacowe i nd wewnątrz zabarykadował wyjście. 

— Będziemy się bić do ostatka! — powiedział. 

Kilkuset zmęczonych ludzi, cztery stare brązowe armaty, mi 
czące już fuzje — sipajom zabrakło prochu — i upór, święty upór 
pówstańców, którzy postanowili umrzeć, ale nie poddać się — oto 
wszystko, co Insur mógł przeciwstawić ciężkim działom Brytyj- 
gzyków, ~ * 

Dwie hateriś najwięks 
zkudowane z botężnych cz! 


ych armat biły be. 
onych piaskowe: 


pr 


twy. wi wysokie, 
mury, otaczające 


ZE SPORTU 


Wprowadzamy współzawodnictwe 


do Ludowych Zespołów Sportowych 


województwa łódzkiego 


+ fizyczna i sport | spoleczne rozwinąć szeroką akcję na 
Kultura 5. Tie.) 8.7 aaan macenie wspól 
wej oparły się — dzięki doświadcze-| zdwodnietwa na odeinkuk.f.; Jaki 


mio 


2a 


zerpnięt, 


dnego- z najważniejszych czy 
raztajtowania nowego gzłowieka w 
procesie przebudowy wsi po 
walce o pokój. W; y 

j, Wydziały Koltnr 


zi 
„ podstawach po-| 


wszechności, 
Do sportu garnie się jóż iadaa 


chłopska: majdujactw nim nie tylka| ty, Wydziały Propagandy-) Agitasji 
ozrywkę w jednostajnym trybie ży | winny. nawiązać alą . współpracę, 
cia na wsi, ale również znajdując w | ustalając — na wspólnej konferencji 


im to, co najważniejsze, możliwości | — y 
w| „żę taką naradę, zorganizu 


społecznego. 


ZOW ZSCh |; ż Wydział Propagandy KW | 
Sportu Wiej- | g 
skiego s gadniehie zin 
jak pok swą pracą, sby wo- | Wojew. Z8CH winien nie- 
hec żywiolowego rozwoju L2 stępi 


abecnym etapie nie odpraw iystrukcyjm: 


i nie ograniczyć się j 
roli rwatora tego, ©0 robi się tywu LZS. Wiele uwagi 
a IADA jęcić 
Wojewódzkiej Rady | dokumeniacji technicznej + stósunka 

kiego przy ŻÓW_ZSGA | Wi -40 niej. 


doszło niedawno do wnios 
wój y jak y! 
rować na pole Ołaawodnictwa: 
Wniosek swój Prezydium WRŚW po- 
wzięło na podstawie odgłosów z te- 


byłoby zrewidowałie- pla 
i budżetów przez wszyst 
kie zainteresowane w rozwoju współ 
zawodnictwa sportowego na wij 

organizacje, z myślą. czy nie dało 


Pożądane 


i sportu wiejskiego, za- | 


| wać 


Piłkarze: ŁKS: Włókniarza 


trenują. 


ników w.f. oraz kandydstów na s- 
dziów sportowych, w celu ponadpla- 
nowego, częściowego rozwiązania bra 
ków kadr. Osobne miejsce w cało” 
kształcie pracy propagandowej ža- 
jać winna praca nad skierowaniem 
wysiłku społecznego w terenie na 

przygotowanie bazy treningowej. 
Wiele trudnoświ, zdawało by 'się 
nie do pokonania, a mianowicie — 
jeśli chodzi o budowę i rozbudowę 
ów i urządzeń sportowych — 
rozwiązać przez mobilizację 
do bezinteresownej pracy 
nie. Zarządy ZSCh win- 
możliwości pomocy 
128 przez przegląd remansntów ma- 
ch często muenujących się 


Remianenty. te — nie { 
watpliwie istniejące w wielu miejsco: 
sościach po b. resztówkach. — warto | pi a 
w tać. | Przed spotkaniem z Wisią 


ykorzystać. 
Tak przedstawia się pobieśnie ana- 
liza. stających -przed ZSCh zad 
związanych m wprowadzeniem w. 
zawodnictwa w LZS. Wykonanie ieh 
to praca wi i 

fizacji wez; 
u przede wszys 

li. Gdy ta ZSGh połzażj i emobilist: 
— zadania te wykona . 


piłkarze ŁKS Włókniarza 
trenują codziennie na swoim 
boisku bardzo intensywnie. 


Na zdjęciu Hogendorf 
nad „przeszkodą“. 


Hallo, tu „WP“ 


renu, nie ma więc, obaw bytnie | by ałę- morkelo Kaa "dodyakOwWy: 
wybieganie na pr jeśli chodzi 6 | kursów dla instruktorów i przedow- 
zne realizowanie postanowień 
państwówych w sprawie kul 
tury fizycz i sportu. 


Jakie w'związku z wprowadzeniem 
współaawodnictwa w naszych LZS 
stoją Pragi WZSCh zadania i drogą 

h: 


W ukręgu łódzkim rozpon 


ować tą akcją? 


A niebnyeóm pietyszy krak hakso 
ZSCh musi przede wszystkim, Do zawodów będą dopuszeżeni tylka 
nie ad pracowników etatowych, | ya wodni Uk sę w EA 
nóbiłizować do pracy społecznej, na | PZB, irontją w klubie + pozezajmmej 
m pahi najlepsze — dające pemg | trzy miesiące i -są możhwie przywotń 
yaraneję wywiązania się x obowiąz- PNE! NĄ 
ków — jednostki, Zadanie to m Zawbdnik 
być rozwiązane jedynie przy makay- é wkończońa 16 lat i*mieć za 
malnym poparciu i por Komite- m Srania w Arata AAA 
tów PZPR, ZSL, zarządów ZMP, | psqxmg oj. z praeświetlenia, Musi 
LK oraz komend PO ,, lyć rórniez w pózindaniu książeczki 
Polsce“, Kierownictwo organiz: piten frora ares i ar 
terenowych i ich aktyw winni zdać | poznany z przepiumi regulaminu, że 


sobie w pełni sprawę z ich obowiąz- 
ków na polu krzewienia k.f. na wsi. 

Należy również poprzez partie po- 
lityczne, ZMP i SP oraz organizacj 


wilczy na własną odpowiedzialtość | 
żę mu nie wolno się wycofać z tur- 
nieju do końca rozgrywek hez uspra 
wiedliwienia, W roku 1950 zawo 
dy pierwszego kroku bokserskiego bę- 
dą rozgrywane o przechodnią nagto- 
dę, ufundowaną przez LOZR dla klu- 
bu, który w czterokrotnym ` turnieju 
zajmie T miejsce, to znaczy wiosną i 
jesienię 1050 t, oras wiosną i jesienią 
Wk tamie mase 

„;Zawodnicy zostali podzieleni na na- 
stępujące grupy: 

I grupa: Żychlin, Łowicz, Łęczyca, 
Ozorków, Zgierz, 

II grupa: Skierniewice, Rawa Ma- 
zowiocka, Tomaszów, Opoczno, Piotr. 


Biegi i marszobieg 
Z.K.S. „Spójnia“ 
Sekcja lekkoatletyczna ZKA Bpój. 
nia (Łódź) organizuje m niedzielę na 
boisku własnym wewnątrzklubowe bie 
gi ne przełaj dostępna dla wszyst- 

kich, 
Biegi ódbędą się dla kobiet na dy- 


stansie 1000 m, juniorów — 1500 m. | kóry, 
seniorów — 3,000 m. TUI grupa: Wieluń, Sieradz. Zduń. 
odbędzie się| ks Wola, Karsznice, Łask, Pobiani. 


Oprócz tych biegów 
niarszobieg dla chłopców (1000 m.). 
Początek biogów o godz. 10. Zgła- 
szenia przyjmowane będą na. miej 


Dział oficjalny ŁOZB 


: miasto Łódź. 
rowporzy nają 
28 marća (grepa Ti M) 


się w dniu 
20 mares 


Komunikat Sekcji Szkoleniowej Nr 6, 


Na zawody międzymiastowe Wru; : Wyżej wymienieni zawodnicy obu 
cław — Łódź w dniu 25, LIT. br. wy |wiązani są stawić się do wazi prób 
znacza się następujących  zawodni- |nej w sobotę o godz. 18 dn. 25 marca 
ków: br. w lokalt ŁOZB. Oficjalna waga 
Waga musza: Stasiak Związk. — | odbędzie się dnia 28 marca br. o 
Zryw, rezerwa Kargier ŁKS Wł. godz. 10 również w lokalu ŁOZB., 
Waga kogucia: Matecki ŁES-WI. |do wagi próbnej i oficjalnej zobo- 
lrezerwa Szaliński WZKS Bawełna. |wiązani są również stawić się zawo 
Waga piórkowa: Zajączkowski |dnicy rezerwowi. 
Związk. — Zryw. rezerwa Olczyk | Zawodnicy powinni posiadać ksią 
ŁKS Włókniarz, żeczki zawodnicze, buciki, skarpet- 
Waga lekka: Marcinkowski ŁKS— |ki, bandaże i ręcznik. Na zawody 
Wł. rezerwa Kaczmarek „Ogniwo*. |stawią się zawodnicy punktualnie 
Waga półśrednia: Deblat. ŁKS=WŁ, |o godz 17 w Hali ZS Włókniarz. 
rezerwa Nagajski ŁKS Włókniarz. x -> Aht: 
Waga srednia: Olejnik ŁKS-Wł, |, Kierowników sekcji czyni się od- 
rezerwa Piórkowski. „Ogniwo”, A ay EE z RYSA 
Waza półciężka: Wieczorek ŁKS- bileet ba nal DONNEES 
Wł, rezerwa Taborek Związk. — |P'Zybycie na wagę. 
Zryw. Na sekundanta drużyny wyznacza 
Waga ciężka: Jaskóła ŁKS-Wł, | my ob. Garncarka J. 
rezerwa Gampe „Ogniwo“ Kapitanat Ł. 07 Z. B. 


ogromny gmach pałacu, 

Insur-Pandy rzucał 
milkłych armat. Miał gorączkę po niedawnej ranie, 
blyszczały pod poczerniałymi powiekami. 

W Dewani-Chasie, audiencjonalnej sali starego szacha, 
na mozaikowych płytach podłogi pokurczeni z bólu ranni. 
erokich marmurowych schodach walały się trupy zabitych. 
Podciągnięto bliżej armaty i śmiercionośny ogień dwóch cie 
kich baterii runął znów na mury i dachy. na potężne sklepienia 
marmurowe tarasy pałacu. 

Duży oddział Brytyjczyków zaczął zachodzić z boku, aby opa- 
nować zapasowe wyjście od strony rzeki, 

Lall-Sing pełnił służbę na posterunku obserwacyjnym, na dachu. 

— Zachodzą nas od rzeki, Insurze! — wołał, 

— Zachodzą od rzeki, a ja nawet nie mozę przestrzelić łba tego 
przeklętego sahiba, idącego na przedzie!... 

Oddział brytyjskich saperów biegł w kierunku głównego wyj- 
ścia. 

— Koniec. Zaraz wysadzą w powietrze bramę — rzekł Insur 

Wysłał sygnalistę do helioskopu, umieszczonego na wieży gmachu. 

Był jasny, gorący dzień, słońce chyliło się ku południowi. Ze 
szczytu selmgurskiego fortu patrzył na pałac komendant fortu 
Czandra-Sing. 

Przy nim stałą Lela. 


ję po obszernym dziedzińcu, pośród za- 
zapadłe oczy 


leżeli 
Na 


Jeszcze pierwszego -dnia Adii ojcieć * 


koza jej odejść do fortu. 


Wkrótce rozpoczyna się 


„Pierwszy Krok" bokserski w Łodzi | 


poniedziałek, 20 bm, do Biura 
Komitetu Wykonawczego mię 
dzynarodowego „svyścigu kolarskiego. 
Warszawa — Praga nadeszło pisiy, 
Ambasady R, P. w Paryżu. W pis- 

a (gru | mie tym Ambasada zawiadamia, 74 
Bo | na adres jej wpłynęło zgłoszenie ka 


W i 30 mare 
odbędą się 


grupa LIT) oraz 
nìs 


h-(pófinaly| oraz 24 | 7 
terra GIT larzy Polonii Francuskiej. Polację 
apy łddzkiej, to przed. | w Francji reprezentowani bedą 


hoje” ońledą się w ta ć | przez: pełny, B-osobowy zóspół, Z za 
i wierófinaty, nsstępnie: półtinały w | wodujkawi Baa; opiekun, re<* 
tudrowie, a finuły w Konstanty j 


mer i mechanii 


2. tej ny aiba; poepraaśwanie 
pierwszego króku boke 
tym ruzem bardzo staranne | 
tpliwie %alki naszych najsłod 
pęśriaczy będą Się cieszyły 

toledowaniem, | zwlaszożą 
gdzie boks zdobywa v0- 
zwolenników. 


Fenisiści aolac 
przybyli do Moskwy 


MOSKWA, — We wtorek 21 bm. niczkow. 
o*góds;'24 przybyła do Moskwy eki- |" Po'póybyciw do Moik wy ekipy Ht 


pa-tęnisjstów polekich. naken ss. |ska podejmowana hyłą wbiadem, *ni 
Polacy zostali serdecznie powitani | którym przemówienie powi 


la komisia 
priteni.  Wykónaw. 
czego, która dokona. opisit tr 
stronie CERA LJ 


ra dworcu przez przedstawicieli | głosił wiceprzewodni "W 
Wszechzwiązkowego Komitetu Kul: |imieniu ekipy. polskie brad gios 
tury Fizycznej oraz przez wieprze. | Wiceprezes PZT — inè Olszoweki, 


wodniczącego Federacji Tenisowej 
ZSRR — Massa. 
Na dworzec przybyli również za- | ZSRR. 
ałużemi mistrzowie sportu, tenisiści | W Spode Polscy rozporz pieca 
erow oraz główny |qze treningi, 


Cieplikowa i 
Fi- 
Uwaga amatorzy 


trener tenisistów radzieckich 
„ma, 
strzelectwa sportowego! 
Z uwagi nm liczne zapytania Zaw 


oros 
Organ Łóözrklszo Komiteta I Woje- 
dów Stowarzyszeń. i Klubów Sporto. 
wych, Zarząd Okręgu PZSS w Łodzi 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
4morronej Partii Robotniczej 

wyjaśnia, że sprawa  zopetrywania 
„sekeji. strzeleckiej w broń i amun 


dziękując w serdeczn 
zaproszenie tenisistów 


th słowach za 
polskich do 


COCTYCYEI 
KOLEGIUM DAKCYJNE, 
Teltiony: 


Redaktor naczelny atu] [spotova nie lazy w. zasięgu d: 
z a F ~ 

Zäsiepen red, naczelnego ZA Zarzadu Okręgu PZSS. Obowiązek tea 
Dast partyjny Tea] fogy na Zrzeszeniac 

Dział rga oa ea których winny” się 

niczych 1 chłopskich or suwane sekcje, 


zedakiórdw gazetek Soten- s i 
zz mi Sprawa zaopatrywania sekcji strza= 


palal tautacji Jeckich w broń długą i krótką type 
Dział salejski | sportowy „Bór wojskowego oraz amunicję eat m! 
Dzial ekonomiczny |) ng ioten rozpwtrywania przez GKKP w 
ortal rolny 50-21 Warszawie i o wyniku tut. Zarząd 
Redakcje nonz doch 7 Okręgu powiadomi zrzeszone kluby 
Kólportaż kia 
Łódź, Piotrkowska 10, tel, 232-2 Odnośnie zezwoleń na prawo “poe 
Administracja sadahia i użytkowania broni sportów 


CRN 
Dział ogłoszeń: Łóóż, Piotrkow- 
ska lia, teL 111-50 f 114-75 


Wydawca REW „Prasa“ 


waj dla zarejcstrowu: 
cji strzel 
gu PZZĘ; 

Przyśpieszenie prs 
broni sportowej, 
lezalnem 


h w PZBS ask 
kich zułatwia Zarząd Okre 


to. rejestrownkia 
Druk. Zaki. Graf. RSW „Pra i 


Łódź, mi. Awirkt 17, tel, 206-42, 


będącej datąd w nia 
interesią 


posiadaniu, leży w 
tn cele m om 
kabs Sý 


m. świetle: dnia na wieży pałacowej 
cza słonecznego telegrafu. 
— „Jesteśmy otoczeni — podal 


zająśniała. tar- 


szczącą w słońcu țar- 


sygnal b 


cza, — Zejście do rzeki zamknięte”, 
— Tam, w ogrodzie, jest drugie podziemne Peje Zam 
wołała Lela. — Daj im znak Czandra-Sing! Daj im cżytn pr dej 


zrać. że tam, przy samej rzece, sa ukryte drzwi! 
Czandra- Sing sam pobiegł do laparatury telegrafu. í : 
i _ Oddział: minerów był już pod samą: bramą pałac. - Schylt 
Się, biegli Brytyjczycy przez rów, po drewnianym pomoście 


sipaje w ostatniej chwili zapomnieli razebr: ? WT 
Na przedżie biegł z lontem w ręku: porucznik Home: PS 
nik, Mac-Kinn niósł worek z prachëm“i-zapàlh 
W tej chwili Lall-Sing krzykńął głośno. Ujrzktt=vzśalitówshą 
adpowiedź. t ż zy 
Fort: Selimgur mówi — wołał 
— yjdżcie prźejściem podziemnym! — sygnalizował fort My 


osłonimy na brzegu rzeki w odwrót 


— Wyprowadź ludzi, 
przy bramie. 
Porucznik Mac- 


Lali-Singu! — rzekł Insur. — Ja zostanę 


inn założył ladunek 
apalił lont i uciekł. 

Wybuch, płomieni, huk i zachodnia 
się w drzazgi. 


prochu u podstaw bramy. 


brama nałacu. rozletiała 


D. c. n. 


